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Otto Hansner.

W nocy z 26 na 27 lutego zmarł we Lwowie 
jeden z najznakomitszych reprezentantów współ­
czesnej polskiej inteligencyi... Mówimy „polskiej"—  
pomimo, że ród swój nie z Polski wiedzie. Ro­
dzice jego pochodzili ze Szwaicaryi. Ojciec z kan­
tonu Appenzell —  matka Miillerówna z domu 
(z rodziny historyka Johannes Muller) z kantonn 
Szafuzy.

Dom rodziców był czysto niemiecki —  wycho­
wanie dzieci niemieckie — język w domu pra­
wie wyłącznie niemiecki. A  jednak ś. p. Otto 
Hausner był Polakiem z myśli i serca — z prze­
konania i uczucia —  z prac swych i zasług. Do 
polskości przywiązało go nie samo urodzenie w 
tym kraju i. zamieszkanie w nim, nie same wę­
zły rodzinne (ożeniony z Kownacką) ale przywiązała 
go cześć dla dzieł polskiego ducha i głębokie po­
czucie wielkich krzywd naszego narodu. To bo­
wiem było główne tło jego całej duchowej isto­
ty : uszanowanie dla wszelkiej wyższej inteligen­
cyi i jej dzieł — i niesłychanie delikatne uczu­
cie ludzkie, oburząiące się na wszelką krzywdę, 
wszelki gwałt i ucisk. Nie banalny to frazes, gdy 
powiemy, że był to „umysł wyższy". Nadużywa­
no nieraz tego wyrazu —  do ś. p. Hausnera za­
stosowany jest on jeszcze za słaby. Była to wy- 
twoj-i l inteligencja. w cał>m zu* zmiju -wy­
razu. Niesłychanie bystry —  pamięcią niezwykłą 
obdai-zony —  w całem swem myśleniu szlache­
tny — przytem nad wyraz pracowity —  był on 
prawdziwą skarbnicą wiadomości i myśli. Z ro­
zmowy z nim każdej —  czułeś, że wychodzisz 
wzbogacory na duchu. Wszelka zdobycz ducha 
ludzkiego radowała go —  wszelkie wyższe dzieło 
sztuki lub literatury pociągało go — wszystko co 
piękne i szlachetne miało dlań urok. Oto jedna 
strona tej duchowej aneksyi, jakiej polskość na 
ś. P- Hausnerze dokonała. A drugą stroną —  
wielkość krzywd naszego narodu. Mało znaliśmy 
ludzi, ktorzyby poczucie sprawiedliwości, ludzko­
ści, prawa i swobody tak wysoko mieli wyrobio­
ne, powiedzielibyśmy wydelikacone —  jak on. 
Zdawało się, że każdy ból, zadany jednostce lub 
nargńowi, gdziekolwiekbądź, w jakimkolwiek świa­
ta zakątku, odczuwał jak swój własny. Jakże 
miał nie ukochać tego narodu, wśród którego, 
chociaż z rodziców obcych, się zrodził, — skoro 
ten naród takie nawały krzywd mężnie znosił i 
znosi, a ta ziemia krwią tak przesiąknięta, że

mógł o niej jeden z papieży powiedzieć, iż ka­
żda jej garść jest relikwią, bo z niej krew pocie­
cze...

„ A przy twei Polsce kto stoi?...
„ . . . Szlachetni! “

Stał się Polakiem, bo był —  szlachetny.
Za młodu kształcił się po obcych zakładach 

naukowych wyższych. Był w Berlinie na wy­
dziale lekarskim tamtejszego uniwersytetu i brał 
tam czynny udział w wypadkach roku 1848. 
Słuchał potem filozofii w Wiedniu — a nastę­
pnie odbył kurs agronomiczny w Hohcnheim. 
W r. 1850 osiadł na roli .w Rata wicach — pó­
źniej w Siemianówce pod Lwowem. W  roku 
1852 ożenił się z Aleksandrą Kownacką. W ro­
ku 1859 wydał cenną pracę L ’ ueuvrc de la pe- 
inture italienne — w 6 lat później znakomite 
dzieło Vtrgleichende Statistik von Europu, w 
którem metodę porównawczą, dla statystyki ogól­
nej jedynie dobrą, przeprowadził do nąjsubtelniej- 
szych konsekwencyj.

Praca ta zwróciła nań uwagę kół politycznych. 
Dotychczas w życiu publicznem wcale niezna­
ny —  w życiu towarzyskiera ceniony wielce dla 
swej wykwintnej inteligencyi, dowcipu, znawstwa 
sztuki i obycia w szerouim świecie —  dał się 
tą pracą poznać jako człowiek prawdziwie mrów­
czej pracowitości. W r. 1878 wchodzi do Sej­
mu —  w r. 1878 do Rady państwa. Znane są 
jego świetne wystąpienia w parlamencie wiedeń 
skim z tych czasów. Ookolwiekby kto myślał o 
stanowisku, jakie śp Hausner zajął w sprawie 
zajęcia Bośni i Hercegowiny i zatwierdzenia tra­
ktatu berlińskiego —  to z pewnością każdy, na­
wet przeciwnik, przyznać musi, że były to zna­
komite dzieła wymowy parlamentarnej, itó co 
więcej, że od bardzo dawnych czasów, bo z pe­
wnością od czasu pamiętnych interpelacyjnych 
mów śp. Niegolewskiego, nie napiętnowano ni­
gdy tak potężnie przewrotnej polityki wrogów 
polskiego narodu, nic postawiono tak silnie na­
szej sprawy w obliczu uczciwych ludzi całego 
św.ata, nie przemowiouo w tonie tak szlache­
tnego oburzenia przeciw politycznym mataetwom 
i przewrotności. I d la  t e g o  ówczesne mowy 
Hausnera obudziły tak wielki odgłos wszędzie, a 
przedewszystkiem w naszym kraju — dla tego 
od fenów tych. datuje się wielka * ~g« -*w kr^U' 
popularność. Sześć miast: Lwów, Stanisławów, 
Brody, Drohobycz, Sambor, Kołomyja, Żółkiew, 
mianują go swoim honorowym obywatelem —  
w r. 1879 stolica kraju wybiera go swoim po­
słem do Rady państwa, który to mandat Hau­
sner składa tylko dla tego, żeuy uratować wąt­
pliwy wówczas mandat z Drohobycza, zkąd nie 
było pewności, kto zostanie wybrany, gdyby 
Hausner mandat ten złożył.

W Sejmie należał do klubu postępowego. Gdy 
klub się rozbił a w r. 1885 ukonstytuował na- 
powrót —  Hausner wprawdzie przez tych kilka 
lat formalnie do klubu tege nie należał, ale we 
wszystkich zasadniczych kwestyacn szedł z nim 
solidarnie. Po rekonstrukcyi klubu lewicy w r. 
1889 —  przystąpił doń znowu, i stanął jako pre­
zes na jego czele. Stronnictwu demokratycznemu 
w naszym kraju niepospolite oddal usługi — 
głos jego poważany u przeciwników nawet, po­
waga i popularność jego imienia, świetna wymo­
wa, wybitna inteligencja, czyniąca go prawdziwą 
ozdobą stronniewa, do którego należał —  wier­

ność zasadom i partyi — czyniły zeń siłę, z któ­
rą każdy liczyć się musiał.

Ale jak dla stronnictwa swego, jak dla Sejmu, 
w którym był jednym z najznakomitszych refe­
rentów komisyi budżetowej, a^jóźniej i jej pre­
zesem — tak też i w Wiedniu dla Koła polskie­
go, do którego po secesyi r. .1878 zaraz w na­
stępnej sesyi wrócił —  był 1 ń niepospolitą siłą. 
Niemcy, z którymi w kwestyi -bośniackiej wyjąt­
kowo się zgadzał —  wyobrażali sobie, że już go 
mają. Jakże niemiłe spotkało ieb rozczarowanie, 
gdy w sprawach wewnętrznych austryackich, » 
zwłaszcza, gdzie szło o kwestye sprawiedliwości 
wobec nie niemieckich narodów, wymowa Haus­
nera spadała na nich jak bicz B oży! Ironią swą 
elegancką, a jednak silną, niewzruszoną logiką 
arguinentacyi, wielkim zasobem faktów i cyfr — 
pobijał przeciwnika na głowę. Zarzucali mu wte­
dy Niemcy niekonsekwencję —  a on był wła­
śnie najbardziej konsekwentnym, bo jalt w roku 
1878 i 79 wystąpił przeciw niesprawiedliwościom 
i krzywdom w polityce zagranicznej, tak teraz 
ściśle toż samo stanowisko zajął w polityce we­
wnętrznej. Z tego też stanowiska —  był on za­
ciętym przeciwnikiem całego kierunku, jaki pod 
natchnieniem Bismarka ogarnął Niemcy. Jeszcze 
w r. 1880 zapowiadał w Sejmie lwowskim reak­
cję, której przewodnie nitki koncentrują się w 
Berlinie. I nie omylił się. A  kiedy reakeya ta 
dojrzewać poczęła i najwstrętniejszemi objawiać 
się czynami — wystąpił Hausner ze świetną bro­
szurą Deutschlhum und Deutsches B ich, w któ­
rej wymownie wykazał Niemcom w ich własnym 
języku, jak cały kierunek, nadany im przez Bis­
marka, da się streścić w wyrazie: z d z i e z e -  
n i e.

Gdziekolwiek też ślady tej reakcyi napotkał, 
ścigał je nieubłaganie. Pomijając liczne w tym 
duchu parlamentarne wys'ąpienia —  przypomi­
namy jeden, mało znany fakt: Był on powołany 
do znanej komisyi oszczędnościowej pod przewo­
dnictwem Hohenwarta, która pracowała z wiel- 
kiem wytężeniem na to, aby bofraci wiedeńscy 
owoc je: pracy schowali do szuhad swych biur. 
W komisyi, tej Ryszard Belcred. wystąpił z wnio­
skiem, żeby przywrócić znowu .dawne „mięszane 
powiaty', łącząc w ter .spos/A  ,ja p o  w róL sądo- 
WTTtemJ "T aullft uiśtfaćyą. Teńłinhacu n ł  zasa­
dniczą podstawę konstytucjonalizmu, jaką jest 
oddzielenie sądownictwa od polityki —  odwrócił 
Hausner kategorycznem oświadczeniem, że w ra­
zie wzięcia tego wniosku pod dyskusyę on z ko­
misyi wystąpi i wystąpienie to swoje publicznie 
umotywuje. Odtąd o wniosku tym nie było już 
mowy...

Tych kilka rysów z życia zmarłego niech star­
czy na razie do scharakteryzowania pięknej tej i 
niepospolitej postaci —  do zaznaczenia, jak cięż­
ką stratę kraj w zmarłym ponosi. Nie łatwo g o  
Kto zastąpi —  nie prędko wypełni się wielka 
luka, jaka po nim w naszem życiu pt blicznem 
zostanie. Pamięć wdzięczna kraju trwać po nim 
będzie, pókiśmy jeszcze nie ulegli „zdziczeniu41—  
pÓKi jeszcze serca i umysły ludzkie zdolne oce­
nić prawdziwą wyższość ducha, szlachetność my­
śli i uczuć, zamiłowanie prawdy, sprawiedliwości, 
swobody i piękna.

U m u f e m  J M  M o r i f
fP ow nw h, 25 lutego. 

{Rezultat wyborów w Pognaniu i w Księstwie. 
—  Wybory w Prusach gachodnich, na Śląsku, 

w Warmii i w Gdańsku.)

(Quis.) A zatem przebyliśmy dui gorąc >j walki,jdni 
gorączkowego wyczekiwania i liczymy obecnie na­
sze szeregi i siły w celu sprawdzenia, czy nam 
ich przybyło, czy też zostały nam przerzedzone. 
Stwierdzić jednak należy zaraz na wstępie, że 
stoczyliśmy boj względnie zwycięsko. jeżeli zwa­
żymy, że przec«v/nicy wystąpili przeciw nam z 
całym arsenałem doświadczonej już nieraz przeciw 
nam broni. Jeżeli w obecnych warunkach nie u- 
traciliśmy ani jednego posiadanego mandatu, na­
zwać to możemy śmiało zwycięstwem, za które­
go wywalczenie, zupełne uznanie się należy na­
szym władzom wyborczym, które w obecnych 
wyborach pracowały z niezwykłą energią i zapa­
łem.

Ciekawy obraz przedstawiały wybory w naszej 
prastarej wielkopolskiej stolicy. Różne czynniki 
złożyły się, jakby umyślnie na ostudzenie zapału 
wyborców. Naiprzód wystąpił Orędownik, kiero­
wany zawiścią i niechęcią osobistą ze swojemi ba- 
łamutnemi. chociaż w rezultacie bezskuteczne­
mu nawoływaniami, ażeby „nie dawać ani złama­
nego szeląga {sic!) na celo wyborcze* i „żeby 
nikt, kto siebie szanuje (!)•  nie chodził na zebra­
nia wyborcze.*

Następnie zaszedł fakt niespodziany, który cho­
ciaż podrzędnego był znaczenia, niepotrzebnie, 
dzięki krzykactwu Gońca Wielkop. poruszył umy­
sły tutejsze. Jak wam pewnie z pism tutejszych 
wiadomo, sprzedał na tydzień przed wyborami 
Stefan C e g i e l s k i  mały kawałek swego ogrodu 
pewnemu tutejszemu budowniczemu Niemcowi za 
cenę 7 tysięcy marek. Tę okoliczność zużył Go­
niec dla załatwienia osobistego obrachunku z kan 
dydatem na posła i nuże przedstawiać postąpie­
nie jego, jako czyn równający się dobrowolnej 
kolonizacyi, frymarczenia ziemią ojczystą i t. p.—  
W rzeczywistości zaś sprzedaży kawałka bezuży 
tecznoeo graniu w mieście za ceuę stosunkową 
tak wysoką, jakie to sprzedaże u rnas się często 
praktykują tak po niemieckiej jak i polskiej stro­
nie bez czynienia jakiegokolwiek wrażenia, nie 
może nikt rozsądny uważać na kolonizację, ile, 
że się tutaj nie sprzedaje szerokich łanów pol­
skich, ani grobów, ani pamiątek, ani nie oddaje 
na łup Niemcom ludu polskiego. Niefortunne swe 
wystąpienie usiłował w końcu Goniec naprawić, 
lecz niezdrowe ziarno przezeń rzucone weszło 
bujniej na innej niwie i umiano je zużytkować 
gdzieindziej.

Lubujące się w wszelkich choćby najohydniej­
szych skandalach wychodząc* tutaj brukowe pi­
semko pseudohumorystyczne Pokraka, któremu się 
za wiele czym zaszczytu, jeżeli się je w waszym 
poważnym wspomina organie, w lot uchwyciło 
takie przedstawienie rzeczy Gońca, by nazwać 
„bydlęciem (sic!) każdego, kto głosować będzie 
na Cegielskiego. 41 Co gorzej, milczący aotąd pra­
wie zupełnie, a, jak się wykazało, agitujący po 
cichu, socyaliści, 3 dni przed wyborami, rozpo­
częli jawną i bardzo energiczną agitację.

Zarzucili Poznań aż trzema odezwami, zawie-

rającemi najwierutniejsze fałsze przeciwko kan­
dydatowi naszemu, a zalecąjącemi kandydaturę 
introligatora Janiszewskiego, a z „ ^okrakc* w rę­
ku chodzili po dzielnicach, zamieszkałych przez 
robotników, tłumacząc, że nie należy im być 
„bydlętami44. Wespół z nimi widziano także agi­
tującego przeciw kandydaturze Cegielskiego za 
pomocą rozrzucanie „Pekrak:* iej niepiśmienne­
go redaktora.

Wszystko to nie mogło działać zachęcająco na 
wyborców, ale raczej odstręczająco i co się też 
przyczyniło, że w dzień wyborów padło na Ste­
fana Cegielskiego około 80 głosów mniej, aniżeli 
przed trzema laty. Za to dopisał głosujący wspól­
nie z Poznaniem, powiat wschodnio i zachodnio- 
poznański, tak że według urzędowego wykazu 
z 19.561 oddanych głosów padło na Stefana Ce­
gielskiego 12.841 (w roku 1887 padło 12.435), 
na konserwatystę Goebla 4.806 (5.199), na kan­
dydata wolnomyślnego 1.560 (1.523), a na aot 
cyalistę Janiszewskiego tylko 415 (226). Agitacja 
socjalistyczna zważając na osiągnięty rezulta- 
lichy, zupełnie się u nas nie powiodła, dzięki 
patryotycznemu duchowi naszej ludności, która 
nie poszła na lep socjalistycznych, szkodliwych 
nam utopii, ani nie dała się uwieść przewrotnym 
namowom naszych politycznych wartogłowów. 
Z rezultatu wyborów w Poznaniu możemy być 
jednak ogólnie zadowoleni, chociaż nie przeczę, 
że mógł być lepszym.

Również i wybory w Księstwie nie wypadły 
nam na niekorzyść, gdyż nie zdobyliśmy wpraw­
dzie nowego mandatu, ale za to nie mamy też 
do zapisania żadnej klęski, owszem, jeżeli ssczę- 
ście nam służyć będzie, mamy widoki na prze­
prowadzenie jednego jeszcze kandydata w wybo­
rach ściślejszych, jakie się odbywać będą dnia 1 
marca b. r. Do wyborów ściślejszych przychodzi 
bowiem nasz kandydat w okręgu wyborczym 
leszczyńsko-wschowskim ks. Ferdynand R a d  z U 
w i ł ł  i w okręgu wyborczym bydgoskim dr. 
Roman K o m i e r o r s k i .  W  pierwszym okręgi’ 
zależy zwycięstwo naszego kaudydata od zacho­
wania się tamtejszych Niemców katolików, nie 
mamy jednak do nich już wielkiego zaufania. 
Ubolewamy jednak wielce, że nie udało się nam 
przeprowadzić naszego kandydata w okręgi wy­
borczym wyrzysko-fczabińskim gdzie agiUe i by­
ła najwzorowszą z całego Księstwa. Przeszedł 
tam bowiem przeciwnik większością zaledwie 400 
głosów. Agitacyi polskiej tamtejszej należy się 
jednak najzupełniejsze uznanie.

W P ru sach  Z a c h o d n i c h  mamy natomiast 
do zapisania ważne zwycięstwo. Odbiliśmy tam bo­
wiem Niemcom pusiadany przez nich mandat z 
okręgu wyborczego t o r u ń s k o - c h e ł m i ń s k i e -  
go,  gdzie wybrany został obecnie posłem p. Lu- 
dwiK Ś l ą s k i  z Trzebcza. Oprócz tego przepro­
wadziliśmy w Prusach Zachodnich jeszcze 3 po­
słów, a mianowicie w okręgu wyborczym choj- 
nicko-tucholskim zwyciężył kanaydat nasz p. Wła­
dysław W  o 1 s z 1 e g : e r, w starogardzko-koście- 
rzyńskim p. Bolesław K o s s o w s k i ,  a w kar­
tusko- wejherowskim p. Roman P ó ł c z y ń s k i .  
Nadto walczyć będą w wyborach ściślejszych -w 
Prusach Zachodnich 3 nasi kandydaci, w grodzią- 
dzko-brodnickim p. R ó ż y c k i  z eksminietrem Ho- 
brechtem, w lubawsko-suskim p. dr. Rz e p n i k o w-  
s k i z Oldenburgiem, a w susko-kwidzyńskim p. 
Henryk D o m i n i ń s k i  z nadburmistrzem miasta

Ostatni na Ogininie

O C U Ś C Z Y K .
N O W E L A

WI NCENTEGO H r. ŁOSIA.

(Oiąg daliiy).

Książę znów się zamyślił. Fizyognomia jego 
zdradzała wytężoną pracę umysłową, a oczy jego 
co chwila badawczo spoczywały na obliczu Jaro­
sława. Nagle znów zapytał:

—  Pan lubisz historyę ?
— Nigdy jej studyować czasu nie miałem.
— Pan inbisz poezję?
—  Nie! Poezja jest pokarmem młodości, a 

młodość moja upłynęła na pracy bez wytchnie­
nia. Polacy są słabi i idealiści... ojciec mój wziął 
sobie za zadanie wykierować mnie na silnego i 
trzeźwego człowieka...

Jarosław urwał, a książę trwał' jeszcze chwilę 
w zamyśleniu  ̂ poczem uśmiechuął się i dodał:

—  Teraz rozumiem pana.... Spią w tobie jesz­
cze fil;,I7> króre się .rozwijają w... innych warun­
kach--

Architekt się uśmiechnął, a książę uśmiech ten 
zauważył i dodał, wstając :

—  Poro iw-imy o tem nieraz. Wyjedziemy za 
tydzie11— M wolnych chwilach będziemy się wza­
jem n i Pouczać. Zdaje mi się, iż pan pokochasz 
i gotyk i renesans, a ja zaś może pokocham ar­
chitektur? nowożytną, która dziś nie przemawia 
do m n*e—

LJśeiskał dłoń Jarosława i wyszedł odprowa­
dzony Przez niego aż do pojazdu.

Architekt powracał powoli do swego gabinetu 
i mruczał pod nosem:

—  Jakiż dziwak! archeolog! nauczy mnie po­
kochać roenco,. hahahal... Także myśl! odnawia­
nia rudery «  jej dziwacznym stylu... Praca nie- 
n dzięczna. aie może być... intratną....

Przystanął.
— Oo znaczyły te j. go zapytania ? — mru­

knął.
Zamyślił się głęboko, co u niego nie było zwy­

czajem. Nagle ruszył, szepcąc:
—  Zobaczymy... Nie odnawiałem nigdy., mo­

że się i nauczę czego....
Znów przystanął i szeptał:
— Po co mi to? Pieniądze? Mam ich dosyć... 

wszędzie!... Sława?... Mam jej dosyć. Nie wsławi 
mnie więcej stara rudera....

Długo milczał, aż wreszcie szepnął:
— Stało się ! Zmiana!. człowiek sympatyczny... 

wypocznę... Pojadę!

X)V.

Na wyniosłej górze stał królewski niemal za­
mek, odnowiony i świeży, a prastary, bo składał 
się z części, zbudowanych w ciągu ośmiu moż* 
wieków istnienia.

Wieżyce różnych stylów strzelały do nieba i 
zh wały się w tej budowli.’ w harmonijną całość, 
jaką tworzy... księga dziejów!

Tylko jedno jeszcze skrzydło zamczyska, naj­
starsze , wysunięte na cypel skały, obrócone fron­
tem do wspaniałego Renu, stało nietknięte, om­
szałe, zmurszałe i poszczerbione.

Ale już dokoła niego wznosiły się rusztowania, 
już piętrzyły się krokwie i belki, na które nieba­
wem mieli wkroczyć murarze.

Ta część zamku, wyglądająca na jego pierwszy 
zawiązek, składała się prawie z trzech wieżyc 
tylko, przysadzistych, niezgrabnych, ścigających 
jedna drugą-.

Nieokreślone one sprawiały wrażenie, jakichś 
widm z przeszłości, jakichś mumii budownic­
twa, jakichś niemych i bezwładnych, a jednak ni- 
by żyjących istot....

Księżyc blado oawiecał gmach cały, ponury i 
cichy.

W  lednem tylko gotyckiem oknie widuiało 
światło i migotał cień postaci ludzkiej.

To Jarosław siedział w sklepionej komnacie

zamku i spoglądał na srebrną wstęgę R enu, wi­
jącą się het daleko , po równinie.

Przed nim stał stół, zawalony papierami, pla­
nami, księgami, miniaturowemi modelami z gi­
psu, — tysiącem drobiazgów architektury i sztuki.

Człowiek ten zmienił się nie do poznania od 
lat dwóch, od czasu, jak bawił w tym gmachu. 
Wyraz jego oblicza przybrał odcień głębokiej za­
dumy, graniczącej prawie z melancholią, a zatra­
cił te znamienne rysy dawniejsze niezłomnej 
woli. Zestarzał się on, w jego blond brodzie D ły - 
szczały gdzieniegdzie srebrne nitki, a czoło po­
kryło się temi bruzdami, Które ^raczej smutek du­
szy, niż wiek żłobi.

Zamyślony, utkwił w iej chwili wzrok w owych 
t r z e c h  wieżach, a raczej basztach, widnych z o- 
kna jego komnaty, które sarnę jedne z całego 
zamczyska czekały jeszcze na odnowieni*.

Czekano tylko jego planów, by zacząć roboty. 
Bo co do restauracji tych trzech wieżyc, Jaro­
sław posprzeczał się z księciem, któremu dotąd 
we wszystkiem ustępował.

Ustępovrał ciągle, ale to ustępowanie wreszcie 
go zniecierpliwiło. Sam nie wiedział, jak to się 
działo, że on, głośny architekt, dawał się dotąd 
pod każdym względem przekonywać dyletantowi, 
który miast* studyów, miał tylko miłość sztuki i 
tradycji.

Ale wczoraj stanął księciu oporem.
Te trzy wież*, wzniesione w jednym wieku, 

różniły się między sobą w drobnych tylko szcze­
gółach. Jarosław chciał je przeprowadzić w je­
dnym styl a i w ten sposób zyskać jedną całość 
w tera- skrzydle zamku. Książę zaś upierał się, 
by każda zatrzymała swój charakter, będący tyl­
ko według Jarosława dowodem, jak żółwim kro­
kiem postępowało w pieluchach budownictwo.

Jarosław nadzwyczajnie w ostatnich czasach 
zdenerwowany, przez upór raczej ustąpię nie 
chciał księciu przyjacielowi i —  wstrzymano ro­
boty.

Książę jednak, jak to już nieraz powtórzyło się 
w podobnych razach, usiłując go przeKonać," u- 
ciekl się do swoich środków. Dał mu do czyta 
nia rycerski poemat z średnich wieków, w któ­

rym miał znaleźć rozwiązanie zagadki jaką mu 
się wydawało żądanie księcia, utrzymania trzech 
wież, obok siebie stojących, w trzech zarysach 
odrębnych i dysharmonią rażących oko archi­
tekta.

Jarosław przeczytał już poemat, gruby tom, 
przed mm właśnie Jeżący.

2 adumauy przyglądał się wieżom, które jeszeze 
przed kilku godzinami go raziły, a dziś już za­
chwycały ! Jedna noc owiała je i ich pierwotne, 
grube, nieharmonijna kształty jakimś urokiem, 
z którego zdać sobie spraw] nie umiał.

Czuł, że się coś dzieje w jego duszy niezwy­
kłego, że jakaś gwałtowna dokonywa się w nim 
metamorfoza, że w rezultacie dwuletnich rozmów 
z księciem, ścierania się ich zdań, że z wspólnych 
ich wreszcie archeologicznych badań, powstał w 
jego duszy chaos, ł którego lada chwila wyłonić 
się może zupełne przeobrażenie jego dotychcza­
sowych poglądów i przełom w całym życia za­
wodzie.

Jakże się te poglądy jego już zmieniły! jakże 
gwałtownie nie z każdą godziną, ale rzeeby nie 
ledwie można, z sekundy na sekundę się zmie­
niają !

Nie dalej jaa wczoraj chciał on jednej z tych 
wież ściąć dach kopulasty, tej zaś chciał odebrać 
kilka ozdób, niby ostrołukowych i przeprowadzić 
je wszystkie trzy -w średniowiecznym styiu, po­
przedzającym narodzenie się gotyku. Dziśby już 
nie pozwolił tknąć ani jednej.

— I to w jednej nocy.... w jednej nocy!.. — 
szeptał.

I sam siebie nie pojmował i sam sobie wyda­
wał się chwiejnym dziwolągiem, ulegającym każ­
demu wpływowi i wstyd mu było, że jego eru­
dycję i zasady zachwiać mógł poemat, wysnuty 
z bujnej fantazyi jakiegoś wierszoklety

Ten poemat jednak wciąż mu brzmiał w uszach 
swym rytmem, a obrazy jego wciąż migotały mu 
w wyobraźni i przykuwał] wzrok jego do trzech 
wieżyc. I nie dziw, bo w epopei tej, opiewającej 
dzieje średniowiecznych N^miec, najpiękniejszy 
ustęp miał być historyą rodu ukoronowanegc je­
go przyjaciela i gospodarza.

Ten ustęp nosił tytuł „Irsj wicie“ i musiał 
być wysnuty chyba z legendy o tych właśnie 
trzech wieżach, którym się przyglądał Jarosław.

Co one aiu teraz mówiły ? One mu opowiada­
ły i śpiewały! one... zdawały mu się być żyją- 
cerni istotami, a nie kupą głazów i kamienia...

Sam gniewem przeciw sobie samemu zawrzał.
Żeby wierutna bajka, dobra do usypiania dzieci, 

mogła go tak długo zajmować i żeby zdołała nim 
zachwiać! Bo wszakż* to tylko bajka była..

A lt tę bajkę Jarosław w duchu Wciąż powta­
rzał i otwierał karty księgi i odczytywał po raz 
trzeci i dziesiąty z niepojętnością dziecka poje­
dyncze strofy tej wielkiej epopei narodowej.

—  Czy to poeta z tych wieżyc wysnnł bąjicę ? 
czy też bajka natchnęłi poetę?

Opowiadała ona:
W czasach zamierzchłych... panem tej góry był 

rycerz Gotfryd. Or to do swego drewnianego 
zamku dobudował tę pierwszą i najstarszą basztę, 
z której śledził kupców, ciągnących drogą z to­
warem, aby ich napaść, wymordować i złnpić. 
Skoro tylko przez okno zoczył na gościńcu ja­
dące bryki, to wybiegał z zamku ze zbrojną dru­
żyną, zastępował kupcom drogę i odbierał im. 
skarby 1 napełniał nimi lochy zamka Do późnej 
starości mordował i gromadził bogactwa. Wyzu­
wał sąsiadów z własności bronią, jeśli za pienią­
dze ustąpić mu ziemi nie chcieli Posiadł też o- 
gromne włości i pozostawił je jedynemu synowi 
Fryderykowi. Ten postanowił zmazać winy ro­
dzica i w tym celu wzniósł nową wieżę, wywzą 
od poprzedniej, a na jej szczycie umieścił krzyi.

Na tę właśnie wieżę teraz Jarosław spoglądał 
z okna.

Zadumał się nad tym krzyżem i ornamentyką
jego.

- -  Tak, toby mógł być tenże sam kriyi je­
szcze !

Bajkę jednał dalej snuł w pamięci Dziwnie 
mu ona przypadała do myśli i treścią swą, jakby 
potwierdzoną niemem świadectwem tych wieżyc, 
zapanowała nad jego wyobraźnią, przenosząc go 
w jakie nieznany i tajemniczy świat.

(U  iL a )
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naszego Mullerem. Największe w.doki zwycięstwa 
ma p. R ó ż y c k i ,  gdyż ma przeważną liczbę gło­
sów nad swym współzawodnikiem niemieckim. 
Przeprowadzenie choćby jeszcze jednego kandy­
data polskiego nader ważną jest dla nas rzeczą, 
gdyż Koło polskie liczyłoby wtedy 15 członków 
i znowu miałoby prawo dowolnego stawiania wnio­
sków i należenia do wszelkich komisyj parlamen­
tarnych. Mamy także nadzieję, że katolicy nie­
mieccy w tamtejszych przynajmniej okręgach wy­
borczych zaprzestaną bezcelowej czy jawnej, czy 
skrytej walki z nami, dotychczasowa bowiem ho­
noru im nie przyniosła, a ośmieszyła ich wielce.

Tymczasem zatem obecne Koło polskie składa 
się z następujących posłów:

a) z K s i ę s t w a  z 10 posłów, a mianowicie: 
1 ) Stefana C e g i e l s k i e g o ,  2) ks Adama Czar- 
t o r y s k i e g  o , 3) ks. Zdzisława C z a r t o r y ­
s k i e g o ,  4) dra Zygmunta D z i e m b o w s k i e -  
g  o, 5) bar. Ludwika G r a e v e g o, 6)  ks. dra 
J a ż d ż e w s k i e g o ,  7) Józefa K o ś c i e l s k i e -  
g o, 8) Romana K o m i e r o w s k i e g o, 9) hr. 
Hektora K w i l  e c  ki  e g o ,  10) ks. Ferdynanda 
R a d z i w i ł ł a ;

b) z P r u s  Z a c h o d n i c h  z 4 posłów, a mia­
nowicie i ) Bolesława K o s s o w s k i e g o ,  2) Ro­
mana P o ł c z y ń s k i e g o ,  3) Ludwika S la sk ie - 
g o, 4) Władysława W'o 1 s z 1 e g  i e ra  razem za 
tem Koło polskie liczy obecnie 14 członków, kie­
dy w przeszłym parlamencie zasiadało w niem 
tylko trzynastu.

W iedeń, 27 lutego.
(§.) Za kulisami parlamentarnemi żywy ruch 

w sprawie szkolnej. Konferencye klerykałów po­
między sobą ich rokowania z poszczególnemi 
stronnictwami prawicy, nareszcie wspólne narady 
przedstawicieli prawicy obydwóch Izb Rady pań­
stwa. Sprawa nie łatwa, nie dziw, że tyle krząta­
niny, targów i mozołu. Ugoda czesko-niemiecka 
pomięszała szyki klerykałom czychającym na wol­
ność nauri. Daleko idące starania i zamiary w tym 
kierunku, skupione w znanym wniosku szkolnym 
ks. Liechtensteina nie mają obecnie najmniejszej 
szansy, przeto redukują oni dziś swe żądania szkol­
ne usiłując wydrzeć to, co w danych okoliczno­
ściach jest możliwem. Ganiona przez nich do 
niedawna nowela szkolna p. Gautscha, wniesiona 
do Izby panów, stała się obecnie dla nich deską 
ratunku i zbawienia, gdyż usiłują oni w ramach 
tej noweli przeprowadzić częściową bodaj wyzna- 
niowość szkół ludowych. Stronnictwo klerykalne 
stoi zatem obecnie w sprawie szkolnej na pod- 
dstawit wymienionej ustawy, a stara się tylko o 
pozyskanie prawicy dla pewnych jej zmian w du­
chu swych żądań. Stronnictwo prawicy, w szcze­
gólności Koło polskie i klub czeski robią trudności 
w koncedowanin żądanych zmian noweli, przysta- 
ą atoli na przyjęcie odnośnego przedłożenia rzą­

dowego. Targ jest jeszcze w toku, atoli co do 
tego można przypuszczać, że klerykały mało mają 
widoków, ażeby stało się zadość ich myśli. Wobec 
tych trudności lansowano z ich obozu nowy projekt 
„w celu przeprowadzenia porozumienia się pra­
wicy obydwóch Izb Bady pajietwa", jak frazes 
brzłni w ich ‘ ustach. Oto klerykali gotow są 
zgodzić, się w ostatecznym razie na przyjęcie no­
weli szkolnej p Gautscha bez zmiany, jeśli rząd 
i prawica zgodzą się na proponowaną przez nich 
i n t e r p r e t a c y ę  rzeczonej noweli. Ta interpreta- 
eya, niewinna na pozór, może bardzo łatwo stać 
się koniem trojańskim, a to tem bardziej, że stron­
nictwa prawicy prawdopodobnie zgodzą się na 
nią. Niektórzy twierdzą, że targ w powyżej za­
znaczonym kierunku już nawet dobity. Wedle in- 
formacyi zaś, jaką otrzymuję z kół poselskich, 
pakt dv tej chwili jeszcze nie jest ~ zawartym. 
Koło polskie miało wczoraj tajne posiedzenie, 
którego przedmiotem była sprawa indemnizacyj- 
na i —  sprawa szkolna. Szanując uchwaloną ta­
jemnicę Koła nie mogą zastanawiać się ani nad 
tokiem rozpraw, ani też nad powziętemi uchwa­
łami w Kole, to atoli wypada mi zaznaczyć, że 
połącenie sprawy inderanizacyjntj nie przedstawia 
się pomyślnie i że, jeśliby ta sprawa była osta­
tecznie z wytężeniem wszystkich sił załatwioną 
Koło w innym kierunku będzie musiało ponieść 
bardzo znsczną ofiarę.

Z Koła polskiego.

Od komisyi rekakcyjnej Koła poselskiego pol­
skiego, otrzymujemy następujący komunikat:

Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w dn. 
26 lutego wieczór, poświęcone było poufnym o- 
bradom, tyczącym się rządowego projektu us„awy, 
mocą której reprezentacya państwa ma zatwier­
dzić układ zawarty pomiędzy rządem a Sejmem 
galicyjskim co do zniesienia raz na zawsze nie­
słusznej pretensyi, która z końcem 1882 wyno­
siła przeszło 75 milionów, a dziś wynosi 93 mil. 
złr., a którą rości sobie skarb państwa do Gali­
c ji z powodu płacenia do funduszów lndemniza- 
cyjnych galicyjskich przed 1857 r. zaliczek, a po 
1857 r., subwencji rocznej w sumie 2,565,000 
złr. z pretensyą do zwrotu. Polscy członkowie 
komisyi budżetowej, która roztrząsa uprzednio 
projekt tej ustawy, zażądali od Koła instrukcji 
•o do postępowania swego w komisyi. Po dość 
długich obradach, które postanowiono zachować 
w tajemnicy, uchwaliło Koło wszystkiemi głosami 
przeciw trzem, iż polscy członkowie komisyi bu­
dżetowej oświadczyć się mają za przyjęciem rzą­
dowego projektu ustawy za wierdzającej układ 
Sejmu z rządem.

Przegląd polityczny.
K ra k ów , 28 lutego

Bardzo żywą dyskusję w Izbie poselskiej wy­
wołał wczoraj projekt rządowy o zakupnie dóbr 
nieruchomych w Galicyi za pieniądze, które wy­
płacone zostaną skarbowi państwa za zniesienie 
prawa propinacyi w galicyjskich dobrach kame­
ralnych. Czytelnikom naszym sprawa ta aż nadto 
dobrze znana, omówiliśmy ją bowiem obszernie 
zaraz, gdy rząd z dotyczącym projektem ustawo­
dawczym wystąpił, przyczem wykazaliśmy brak 
logiki w żądaniu opozycyi niemieckiej, która do­
magała się, aby minister skarbu przedewszyst-

kiem dotyczącą sumę, wziętą za wykupno propi­
nacyi, wciągnął w rubrykę dochodów!

Wczoraj weszła ta sprawa na porządek dzien­
ny Izby poselskiej w drugiem czytaniu. Imie­
niem mniejszości komisyjnej zabierał po dwakroć 
głos, raz w ogólnej, raz w szczegółowej dysku­
sji, referent dr. R u s s, członek zjednoczonej le­
wicy niemieckiej, wnosząc przejście do porządku 
dziennego nad przedłożeniem rządowem, a gdy 
wniosek ten upadł, stawiając §. 1 w stylizacji o 
tyle odmiennej, że rząd za pieniądze z wykupna 
prawa propinacyi gdziekolwdekbądź nabyć może 
dobra, względnie lasy.

Przy tej sposobności posypały się z ust libe­
rałów niemieckich skargi i rekryminacye na Po­
laków i Galicyę za rzekome wyzyskiwanie skar­
bu państwa dla interesów partyjnych, a w chó­
rze tym zabrał także głos dominujący Mdziki“ 
poseł demokratyczny dr. R r o n a w e t t e r .  Mię­
dzy innymi wyraził się dr. G r o s s ,  członek zje­
dnoczonej lewicy niemieckiej, odpowiadając na 
słuszną uwagę posła R u t o w s k i e g o ,  że Niem­
cy są w Galicyi przybyszami: „Polska ludność 
jest w Galicyi tak samo, jak niemiecka, o b c ą  i 
n a p ł y  w o wrą (!), a przecież dyktuje prawa w 
tym kraju koronnym". Możnaby się gniewać, 
słysząc tego rodzaju zdanie z ust d o k t o r a  
p r a w,  gdyby nie to, że zarzut ten rozśmiesza.

Z posłów polskich dzielnie bronił projektu dr. 
R u t o w s k i ,  nie mniej mówcy generalni: dr. 
P i n i ń s k i  i p. A b r a h a m o w i e  z. Dwukrotnie 
też zabierał głos w obronie projektu minister 
rolnictwa F a l k e n h a y n .

Ostatecznie wniosek mniejszości komisyi o przej­
ście nad ustawą do porządku dziennego upadł 
mniejszością 100  głosów przeciw 121 , a w dy- 
skusyi szczegółowej utrzymał się §. 1 w brzmie­
niu rządowem 126 głosami przeciw 93. Projekt 
ustawy dotyczącej uchwalony został bez zmiany 
w d r u g i e m  c z y t a n i u ,  na dzisiejszem zaś 
posiedzeniu wejdzie «a  porządek dzienny Izby 
w t r z e c i e m  czytaniu.

Ponieważ w tej chwili nie mamy jeszcze w ręku 
szczegółowego sprawozdania z c a ł e g o  posie­
dzenia Izby i dyskusyi nad tym przedmiotem,—  
zmuszeni jesteśmy sprawozdanie to, ze wszech 
miar dla nas ciekawe, zamieścić dopiero jutró 
w łamach naszego dziennika.

Wybory vo Niemczech.
Według dotychczasowego zestawienia oddano 

w Niemczech w dniu*20 lutego ogółem 7,031.460 
głosów. Z tej liczby otrzymali konserwatyści 
919.646 głosów, stronnictwo państwowe (Reichs 
partei) 457.936 głosów , narodowo - liberalne 
1,169.112 głosów; w ogóle s t r o n n i c t w a  
k a r t e l o w e  z e b r a ł y  2,546.649 g ł o s  o w. 
O p o z y c y a  o t r z y m a ł a  r a z e m  4,484 766 
g ł o s ó w ,  a mianowicie: wolnomyślni 1,147.863 
głosów, centrum wraz z Welfami 1,420.438 gło­
sów, partya socyalno - demokratyczna 1,341.587 
głosów, demokraci 131,438 głosów, Polacy 
245.852 głosów, Alzatczycy 100.479 głosów, dzi­
cy 97.107 głosów.

W  porównaniu ze statystyką wyborczą z roku 
1887 p r z y r o s t  głosów w o l n o m y ś l n y c h  
wynosi 202.661 głosów, s o,c y a 1 n o da mj) k i a- 
F y c z n y c h  567.405 głosów, demokratycznych 
( Yolkspartei) 22.066 głosów, dzikich 71.206 gło­
sów. Centrum straciło 206.657 głosów. S t r o n ­
n i c t w a  k a r t e l o w e  s t r a c i ł y  o g ó ł e m  
999.163 g ł o s ó w .

Powyższe cyfry wykazują przedewszystkiem 
zdumiewający wzrost socyalizmu w Niemczech: 
liczba głosów socyalno-demukratycznych w ciągu 
trzech lat prawie się podwoiła j  drugie miejsce 
zajmują wolnomyślni, których przyrost wynosi o- 
koło 20 %. Wszystkie inne wielkie stronnictwa 
tracą popularność u wyborców: nawet katolickie 
centrum straciło 18 %. Stronnictwa kartelowe 
straciły 40 % głosów; w tej liczbie najwięcej 
straciła partva narodowo-libeialna.

Konferencya berlińska.
Wobec ostatecznej decyzyi rządu szwajcarskie­

go, który postanowił odroczyć robotniczą konfe- 
rencyę berneńską na czas nieograniczony, Niem­
cy rozesłały onegdaj formalne zaproszenia do mo­
carstw na k o n f e r e n c j ę  b e r l i ń s k ą ,  która 
rozpocznie się w dniu 15 marca. Ponieważ naj­
mniej usposobione do interwencyi w sprawy ro­
botnicze Francya, Anglia i Belgia także przyrze­
kły wziąć udział w obradach konferencyi berliń­
skiej, przeto cała Europa z wyjątkiem Rosyi, re­
prezentowana będzie na tym kongresie. W ka­
żdym razie trzy wymienione państwa stanowić 
będą poniekąd opozycyjną grupę na kongresie 
berlińskim, bo chociaż kwestya socjalna w kra­
jach tych więcej może palącą jest niż gdziein­
dziej, ich rządy, z wielkim sceptycyzmem patrzą 
na przedsięwzięci* cesarza Wilhelma. Poczyniły 
też liczne zastrzeżenia, które tamować będą swo­
bodę dyskusyi na kongresie.

Przewodniczyć konferencyi będzie, jak wiadomo, 
nowy minister handlu B e r l e p s c h .  Obrady to­
czyć się będą w języku francuskim. Konferencya 
nia będzie miała zresztą dyplomatycznego chara­
kteru, jak pierwotnie przypuszczano, lecz fachowo- 
ekonomiczny na wzór projektowanej konferencyi 
berneńskiej. Państwa europejskie wyszlą na kon- 
ferencyę nie dyplomatów, lecz specyalistów pra­
ktycznie obeznanych z potrzebami przemysłu i 
ze stosunkami robotniczemi. Dopiero w następ­
stwie uchwał, powziętych przez to fachowe zgro­
madzenie, może przyjść ewentualnie do kongresu 
dyplomatycznego. Pierwej jednakże zasadnicze 
przynajmniej uchwały konferencyi musiały by być 
wprowadzone do ustawodawstwa poszczególnych 
państw, co połączonem jest z wielu trudnościami 
i wiele czasu wymagać będzie. O bliższym cha­
rakterze, rozmiarach i znaczeniu konferencyi nic 
dzisiaj powiedzieć nie można, gdyż nawet pro­
gram obrad nie jest jeszeze ułożony.

Z  Rosyi.
Niedawno doniosły dzienniki, że rząd rosyjski 

zabronił zbierać składek w parafiach ewangieli- 
ckich na potrzeby misyj. Ponieważ generalny 
konsystorz ewangielicki czynił z tego powodu 
jakoweś remonstraoye, przeto obecnie wyszło roz­
porządzenie, wyjaśniające ów zakaz. Podług tego 
zniósł rząd t. zw. święta misyonarskie, zabronił 
zbierania składek pieniężnych na rozpowszechnie­
nie wiary protestanckiej wewnątrz cesarstwa i 
polecił, aby składki na mLye zagraniczne zbiera­
no jedynie za upoważnieniem gubernatorów. Ofia­
ry te powinny być ekspedyowane ni* gdziein­

N O W Ą  B E F O B M A.

dziej, jak do towarzystw misjonarskich w Lipsku 
i w Danii i to pod warunkiem, iżby za każdym 
razem gubernator był zawiadomiony o ilości pie­
niędzy zebranych i odesłanych z każdej pa­
rafii.

O innem ograniczeniu, już i nas dołyczacem, 
donoszą Russk Wied Oto przy ministerstwie o- 
światy utworzono osobną komisyę pod przewo­
dnictwem dyrektora departamentu Aniczkowa, 
która wypracowała specyalne przepisy, tyczące się 
przekraczania rozporządzeń o wychowaniu mło­
dzieży w guberniach północno-zachodnich. Komi- 
sya postanowiła mianowicie, iż osouy, otwierające 
jakiekolwiek szkoły bez zezwoienia władzy, pod­
legać będą karze do 300 rs. lub aresztowi na 
zasadzie |artykułu 84 ustawy o karach. Sa­
me szkoły winny być natychmiast zamknięte. 
Wytaczanie procesów o zamknięcie nielegalnie 
funkcyonujących szkół zostało włączone do obo­
wiązków dyrektorów szkół ludowych.

Swiet omawiając sprawę zamknięcia teatru 
niemieckiego w Petersburgu, kończy artykuł swój 
następującą, charakterystyczną uwagą:

„Sądzimy, że enoka tryumfu i panowania Niem­
ców w Petersburgu minęła bezpowrotnie, i że 
russey nie będą już prosili o to, aby ich w na­
grodę robiono Niejpcami."

Pomiędzy carem a bratem jego Aleksym mia­
ło przyjść do nieporozumień. W. ks. Aleksy oże­
nił się przed 26 laty blisko z kobietą miesz­
czańskiego pochodzenia i obecnie zażądał, aby 
syna jego przyjęto do wojska. Car jednak stano­
wczo odmówił temu żądaniu, a w. ks. obrażony 
tem, postanowił opuścić Rosyę i zamieszkać w 
Niemczech.

Gazeta Dień donosi, że minister sprawiedliwo­
ści M a n a s s e i n  z powodu interesów familijnych 
otrzymuje urlop za granicę na czas dłuższy. Krą­
żą wieści, iż sekretarz stanu F r i s c h  będzie 
mianowany czasowo zarządzającym ministeryum 
sprawiedliwości.

Według Pieter. Wiedom. zamierza rząd rosyj­
ski utworzyć ministerstwo handlu i gospodarstwa 
wiejskiego.

Na miejsce gen. K o m a r o w a  został nazna­
czony do kraiu Zakaspijskiego gon. K u r o p a t- 
k i n.
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Sprawy miejskie.
(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 25 lutego.)

(Dokończenie )
Tytuł XVI opłaty za konsensa 20.000 złr. 

Przy tytule tym r. m. Muczkowski przypomina, 
iż w maju przeszłego roku poleciła Rada magi­
stratowi przedłożenie w ciągu trzech miesięcy 
wniosków co do uregulowania wydawania kon- 
sensów Magistrat dotąd tego nie uczynił. Mówca 
żąda, aby ponownie zażądano spełnienia uchwały 
Rady w ciągu dni 14. Tytuł i rezolucyę uchwa­
lono.

Tytuły XVII opłaty za odpisy dawnych akt, 
1 złr., XVIII opłaty za pozwolenie na tańce 
przy muzyce w lokalach publicznych 750 złr.

R. pi. Ohę|^' 4 sk i jąda, ąby jopłatr ja tańce 
pc nocy były wyzsze, aniżeli dotychczasowe Ty­
tuły przyjęto zarówno jak i dalsze. X IX  dochód 
z cmeutarza 2320 złr. XX zasiłki szkolne 8640 
złr. XXI egzekutne 10.800 złr. X X II dochody z 
funduszu ubogich 7150 złr. X XIII odsetki od 
kapitałów 815 złr. XXIV "zwroty za kwaterunek 
woiska 21.708 złr. XXV. dochody na utrzymanie 
plantacyj 1645 złr. X XV I zwroty ratunkowa (bez 
kwoty). XXVII dochody przygodne 8 6 66  złr. 
Przy tytule tym r. m. C h ę c i ń s k i  wyraża ubo­
lewanie, iż krakowskie Towarzystwo w7zaj. ubezp. 
zbyt mało płaci na utrzymanie straży ogniowej 
(850 złr.) Niedawno przy ulicy Długiej straż u- 
ratowała z płonącego domu zboża na 8000 złr., 
nadio sąsiednie domy, — zyski z dzielności stra­
ży największe ma Towarzystwo, a tak mało pła­
ci na jej utrzymanie. Mówca ma nadzieję, że 
Sejm zmusi Towarzystwo do opłat na rzecz stra­
ży pożarnych.

Tytuł X X iX  dochody nieprzewidziane 2600 złr. 
XXX dochody z wyrobu piwa 31.000 złr. XXXI 
dodatek 2 % od czynszów z mieszkań 40.000 
złr. XXX II dodatek 1/t */, na kwatery wojskowe
10.000 złr. X XXIII dodatek 6 % do podatków 
stałych 35.000 "Ir. X XX IV  dochód z opłaty 
psów 2700 złr. W tytułach tych mieści się cały 
dział dochodów zwyczajnych. W dziale dochodów 
nadzwyczajnych, obliczonym na 71.168 zrr., wsta­
wiono p ozycje : pożyczka z funduszu amortyza­
cyjnego w kwocie 30.000 złr. zasiłki z fundu­
szu Sukiennic z dochodu roku 1889 20.644 
złr., z dochodu roku 1890, — 10.000 złr. i 
wreszcie z funduszu pożyczkowego miejskiego 
10.524 złr. Wice-prezydent Friedlein oświadcza, 
iż na pokrycie popsutych dachów w Sukienni­
cach potrzeba będzie w roku bieżącym około
15.000 złr. zapytuje więc czy z fuuduszu tego 
gmachu znajdzie sie pokrycie tego wydatku. Na­
czelnik biura rachuby p. Goetze oświadcza, iż tylko 
9000 złr. na ten cel być może. Wobec tego 
oświadczenia referent p. S i ę k  zrzeka się zamie­
szczania w budżecie zasiłku w kwocie 10 .000  złr. 
z funduszu Sukiennic, natomiast podwyższoną 
zostaje pożyczka z funduszu amortyzacyjnego do 
sumy 40.000 złr. Zbilansowanie, ponieważ tytuł 
wydatków nieprzewidzianych uszczuplony został 
tylko o 200 złr. (ogółem wynosi 8,444 zir.) wy­
padło zupełnie według preliminarza; —  miano­
wicie suma wydatków 734,496 złr. i tyleż do­
chodów, —  na które składają się pozycye: do 
chodów zwyczajnych 238.228 złr., zasiłkowych 
425.100 złr. i nadzwyczajnych 71.168 złr.

Budżet Rady miejskiej na rok bieżący został 
zatem całkowicie uchwalony. —  R. m. dr. M u- 
c z k o w s k i  wniósł rezolucyę w doniosłej spra­
wie udzielania kredytów nadzwyczajnych, wszak­
że prezydent ośw adczył, iż zamierza sam poczy­
nić Raazie przedłożenia w tej m'erze i poprosił 
p. Muczkowskiego o porozumienie się z nim. —  
W  skutek tego dr. Muczkowski cofnął na razie 
swoją rezolucyę.

R. m. dr. J o r d a n, podniósł wiekie zasługi 
dla miasta ś. p. Bolesława Lutostańskiego, który 
bez zapłaty i nagrody w promieniu pięciu mil, 
w ciągu kilku lat szukał dla przyszłych wodocią­
gów krakowskicn wody źródlanej, a pracę swoją 
uwieńczył projektem zużycia nabytych już źródeł 
regulickich. —  Mówca wyraża ubolewanie, że na 
trumnie zmarłego nie złożono wieńca od repre- 
zentacyi miasta i wnosi, aby Rada przez powsta­

nie z miejsc uczciła pamięć zasług zmarłego, o- 
raz aj}y prezydent wyraził rodzinie kondolencyę. 
Wnioski jednogłośnie uchwalono i na tem zakoń­
czyły się obrady.

Z powodu zgonu ś.p, Ottona Hausnera.
Wydział krajowy, jak wczoraj donieśliśmy, polecił 

wywiesić na gmachu sejmowym żałobna chorągiew, 
wystosować do wdowy pismo kondolencyjne , złożyć 
wieniec na trumnie, oraz wziąć udział w pogrzebie 
in corpore. P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w ni e  
d z i e l ę  o g o d z i n i e  3 p o p o ł u d n i u .  Również 
prezydent m. Lwowa polecił wywiesić żałobną cho­
rągiew na gmachu ratusza. W imieniu reprezentacyi 
stolicy złożony zostanie wieniec, oraz wyrażoną bę­
dzie kondolencya. Z Brodów od Izby handlowej i 
Rady miejskiej wysłaną zostanie deputaeya na po­
grzeb. Dzienniki lwowskie i wiedeńskie poświęcają 
pamięci zmarłego gorące wspomnienia i podnoszą 
nietylko znakomitą jego parlamentarną działalność, 
lecz i wysokie przymioty osobiste.

W I z b i e  p o s e l s k i e j  przemówił prezydent 
dr. S m o l k a  z powodu śmierci Hausnera następu- 
jącemi słowy: „Wysoka Izbo! Podaję do wiadomo­
ści Wysokiej Izby smutną wiadomość. Oto otrzyma­
łem depeszę telegrafiezną, że poseł z miast Stryja, 
Sambora i Drohobycza, Ot t o  Ha u s n e r ,  dziś w 
nocy zasnął w Panu. (Posłowie podnoszą się z 
miejsc swoich).

„Zaiste, ciężka to strata, którą zwłaszcza my po­
słowie z Galicyi głęboko odczuwamy. Zmarły nył 
mężem wzniosłego umysłu i wszechstronnego wy­
kształcenia. Pełen zapału dla zdrowego postępu, na­
leżał on do niezwykle pracowitych i wytrwałych 
pracowników, czego niejednokrotnie dowody składał 
w Izbie tutejszej, jużto jako członek licznych komi­
syi, jużto na pełnych posiedzeniach, w których wy­
stępował jako jeden z najdzielniejszych mówców. 
Uczciwość i prawość niczem niepokalanego chara­
kteru. zjednywały mu w kraju powszechny szacu­
nek, czego wyrazem były ciągłe mandaty, zarówno 
do parlamentu jak i na Sejm krajowy. Był on też 
przez pewien czas członkiem Wydziału krajowego. 
Z uczuciem przeto rzetelnego smutku żegnamy jego 
skon, w ezem i Wy przezaeni panowie zdajecie się 
z nami solidaryzować, skoro powstaliście ze swoich 
miejsc, na znak żałoby, bez specyalnego wezwania 
iru temu —  pozwólcie przeto, aby to przemówienie, 
poświęcone pamięci zmarłego, było zanotowanem w 
protokóle dzisiejszego posiedzenia “

Iz ba aprobowała ten wniosek.
W k l u b i e  z j e d n o c z o n e j  lewicy niemieckiej 

prezes dr. P l e n e r  oddał hołd pamięci zmarłego 
posła Ha u s n e r a ,  „który chociaż polityczny prze­
ciwnik, jako znakomity mówca zdobył sobie pow­
szechne uznanie."

Organ ministerstwa spraw wewnętrznych jPresse 
pisze w wieczornem wydaniu z 27 bm. w tych sło­
wach o zmarłym pośle: „KU wśród namiętnych 
walk partyjnych, które parlamentem naszym od tak 
dawna wstrząsają, zdołał zachować bezstronny umysł 
spostrzegawczy i sprawiedliwy sąd, ten bez względu 
na stronnictwo, do którego należy, przvznać stanow­
cze muaL że poealsKU ftlisiryacka łraol
w Housnerze członka wybitnego wykształcdfcrem, 
wiedzą i niezwykłym darem wymowy."

Fremdin-Blatt, również półurzędowy organ mi­
nistra spraw zagranicznych, wyraża się z nie mniej- 
szem uznaniem o zmarłym. „Z nim znika —  zda­
niem tego pisma —  jeden z najwybitniejszych i 
najdzielniejszych członków naszej Izby posłów mąż, 
który od lat dwudziestu rozwijał działalność w ży­
ciu publicznem Austryi, jak i ściślejszej swej ojczy­
zny tj. Galicyi. Bi gatą i wszechstronną wiedzą, wiel- 
kiemi zdolnościami i znakomitą wymową, jak nie­
mniej' erergicznem występowaniem w obronie spraw, 
któremi się zajmował, zdobył on sobie wybitne miej­
sce w historyi austryackiego parlamentu. Szacunek 
wszystkich stronnictw w Izbie posłów, uznanie zaś 
u stronników, wśród których w ostatniem dziesięcio­
leciu dominujące zijmował stanowisko, otaczały po­
sła aż do śmierci."

Słowa te, wypowiedziane przez obcych, najlepiej 
charakteryzują zasługi zmarłego.

Kronika.
K r a k ó w ,  28 lutego. 

Dla uczczenia pamięci Ottona Hausnera grono 
ezłonków Rady -miejskiej postanowiło zażądać na ju­
tro zwołania nadzwyczajnego posiedzenia Rady ce­
lem postanowienia, w jaki sposób wyrazić żal z po­
wodu poniesionej straty. Wobec doniosłych zasług 
zmarłego, uznanych przez wszystkie stronnictwa, a 
nawet przez przeciwników politycznych, niepodobna 
wątpić, iż zebranie będzie licznem.

Szablon pomnika dła Mickiewicza wielkości 
naturalnej samego pomnika, wykonany dekoracyjnie, 
a malowany efektownie, ustawianym jest od wczo­
raj na różnych punktach Rynku głównego i innych 
placach w mieście, z polecenia ścisłego komitetu 
budowy pomnika. Ustawianiu szablonu eprócz człon­
ków komitetu towarzyszy liczna publiczność. Do­
tychczas każdy z punktów rynku i placów, na któ­
rych szablon ustawiano, znalazł swoich zwolenni­
ków i wymownych obrońców. Komitet ściślejszy nie­
zawodnie zakomunikuje opinię swoją, które z miejsc 
uważa za najwłaściwsze pod budowę, co do nas 
wobec kilkakrotnie powziętej i wznawianej uchwały 
postawienia p mnika na Rynku głównym Kra­
kowa od wszelkich uwag w tvm kierunku wstrzy­
mujemy się. W obradach komitetu ściślejszego bie­
rze udział przybyły ze Lwowa profesor Zacharje- 
wiez.

PomOC dla ludu. Towarzystwo oszczędności ko­
biet we Lwowie nadesłało na ręce włościanin! Woj 
ciecha Stręka, posła do Sejmu krajowego, kwotę 
800 złr. na zakupienie zboża dla rozdzielenia po­
między najbardziej potrzebujących. Za patryotyczny 
ten dar szanowny poseł składa ofiarodawczyniom 
serdeczne podziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać". 
W liście pisanym do nas zamieszcza poseł Stręk 
ustęp: „Z powyższej ofiary widać, że Polska żyje i 
żyć będzie, dopóki matki Polki dzieci swoje zachę­
cać będą do ofiarności i miłości dla ludu". Jedno­
cześnie otrzymaliśmy kopię odezwy, którą poseł Stręk 
rozesłał do gmin, dotkniętych klęską nieurodzaju, z 
żądaniem najszybszego sporządzenia wykazów mie­
szkańców, najbardziej' potrzebujących pomocy. Jak­
kolwiek ofiara niewiast lwowskich i dar młodzieży 
szkoły dublańskiej (198 złr. 75 ct.) są hojnemi ofia­
rami, nie mogą one przecież zupełnie zaradzić Bira-
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sznej nędzy wśród ludu, — dlatego poseł Stręk od­
zywa się do wszystkich kraj i lud miłujących, aby 
każdy spieszył z dalszemi ofiarami.

Zapis na budowę teatru w Krakowie, ś. p. Ka­
rol Kruzer. syn Prymusa Kruzera, właściciela dóbr 
na Podolu rosyjskiem, zapisał, jak wiadomo, dośri 
znaczne sumy na rzecz budowy t«atru narodowego 
w Krakowie. Część tych pieniędzy złożoną jest w 
kasie miejskiej, reszta ma być ściągniętą od władz 
rosyjskich. W sprawie toj był syndyk miejski dr. 
Hajdukiewicz w Kamieńcu podolskim, a gdy się 
okazało, iż władze rosyjskie domagają się zaprzysię­
żenia i przesłuchania świadków rozporządzenia osta- 
tn:ej woli zmarłego przez tutejszy sąd krajowy, po­
starał się syndyk nader szybko o wykonanie tej 
formalności. Przesłuchani zostali po zaprzysiężeniu 
jako świadkowie prezes Izby notaryalnej p. Stefan 
Muczkowski, prof. dr. Stanisław Smolka i p. Eusta­
chy Chronowski. Także postarał się syndyk o l*ga- 
lizacyę podpisów prezydenta sądu kraj. p. Jasińskie­
go przez prezydenta sądu wyższego p. Zborowskiego, 
a posiadając akt ten, rozpocznie kroki w sprawie 
podjęcia zapisu.

W* Sprawie wieży na kościele N. P. Maryi od­
były się wczoraj obrady komisyi, zwołanej z zarzą­
dzenia namiestnictwa, celem ostatecznego i konie­
cznego zadecydowania, na kim cięży obowiązek re­
staurowania mocno rysującej się wieży alarmowej. 
Imieniem komitetu parafialnego przemawiał p. Paweł 
Popiel, imieniem gminy II wiceprezydent miasta dr. 
Schmidt, a imieniem rządu, jako zastępca patrona, 
hr. Starzeński. Gdy ce do spornej kwestyi między 
stronami do ugody nie przyszło, odroczono sprawę 
do 8 marca br. dla spisania wniosków stron. Sprawa 
ta jest ze względu na bezpieczeństwo osób przecho­
dzących nader ważną i spodziewać się należy, iż 
namiestnictwo szybko rozstrzygnie sporną kwentyę.

Odczyt. Ósmy bezpłatny wykład popularny z sze­
regu urządzanych staraniem wydziału krak. Tow. 
Oświaty ludowej, mieć będzie w niedzielę o godzinie 
3 po południu w sali gimnazyum św. Anny prof. 
Juliusz Miklaszewski. Prelegent mówić będzie o Pol­
sce przed sejmem czteroletnim.

Na dochód włościan dotkniętych nieurodzajem, 
odbęazie się w niedzielę w lokalu Tow drntarzy 
krakowskich „Ognisko" widowisko amatorskie, zło­
żone z trzech sztuk jednoakiowych. Przedstawienia 
w „Ognisku" zdobyły sobie już dawno przychylność 
widzów, woDec celu jednak, na jaki towarzyska ta 
zabawa urządzoną zostanie w niedzielę, należy mieć 
nadzieję, iż publiczność najliczniej przybędzie. Począ­
tek widowiska • godz. 7 wieczorem 

Z zarządu chóru akademickiego. Panna Mira 
Heller, artystka opery lwowskiej która przyrzekła 
współudział swói w koncercie chóru akademickiego 
w Krakowie, odśpiewa arye z „Proroka", „Mignon", 
tudzież prześliczną balladę i aryę z brylantami z 
„Fausta" Gounoda. Utalentowaną, a na scenie lwow­
skiej zawsze oklaskami witaną artystkę, publiczność 
krakowska usłyszy po raz pierwszy. Deklamacya p. 
Żelazowskiej, artystki naszej sceny, jakoteż chóry z 
„Edypa" Mendelssohna i „chór więźniów" z „Fi­
delia" bethovenowskiegc z towarzyszeniem orkiestry 
dopełniają artystycznego programu koncertu. — Nit 
wątpimy, że publiczność chętnie przybędzie na kon­
cert airademickiego Towarzystwa śpiewackiego, tem 
bardziej, że doehod przeznaczony jest na cele To­
warzystwa, które zamarza rozsżerzyC dotychczasowy 
swój zakres działania. Biletów na koLcert dostaf 
można w księgarni p. Krzyżanowskiego po cenie za 
krzesło pierwszorzędne 2 złr. 50 ct., w dalszych 
rzędach 1 złr. 50 ct., krzesło na galeiyi 1 złr., 
wstęp na salę 1 złr.

Z Czytelni starozakonnej młodzieży handlowej.
Uroczyste otwarcie nowego lokalu „Czytelni stare- 
zakonnej młodzieży handlowej w Krakowie" odbędzie 
się dnia 1 marca b. r. Urządzony zostanie wieczo­
rek muzykalno - wokalny, w którym przyjęli udział: 
dyrektor Barabasz i pp. Singer, Stingel Kehlman i 
Taborski. Początek o godz. 7 */, wieczorem. Osoby, 
które nie otrzymały zaproszeń, zechcą się zgłosić do 
Czytelni, ulica Grodzka 1. 36.

Z teatru. Jutrzejszy benefis Romana i Adeli Że­
lazowskich da nam sposobność poznać jedno z naj­
piękniejszych dzieł niemieckiej literatury dramaty­
cznej Adolfa Wilbrandta, słynną „Arryę i Mcssali- 
nę“, grywaną dotąd na pierwszorzędnych scenach 
zagranicznych z wielkiem powodzeniem. Jaknajlepsza 
obsada wszystkich ról, wielka staranność, z iaką dy- 
rekeya przystąpiła do wystawienia tego poważnego 
utworu, jak również sympatyczni beneficjanci, któ­
rzy talent swój poświęcili scenie krakowskiej, — 
wszystko to razem składa się na zapewnienie sztuce 
najlepszego ze strony publiczności przyjęcia.

Zabawa na lodzie. Wskutek licznych żądań pu­
bliczności, prasrnącej korzystać z gładkiej powierzchni 
lodu, w niedzielę odbędzie się na stawach Towarzy­
stwa łyżwiarskiego obok ogroau botanicznego jeszcze 
jeden wielki „festyn kwiatowy". Początek o godz.
3 po południu. Komitet dokłada starań, aby uczest­
nicy zabawy byli z niej najzupełniej zadowoleni.

Na Ślizgawkach W parku krakowskim i obok 
ogrodu botanicznego, jutro i w niedzielę od godziny 
3 do. 6 po południu przygrywać będą orkiestry woj­
skowe.

Józef Lewinsky, znakomity artysta dramatyczny 
nadwornego teatru w Wiedniu, wystąpi w Krako­
wie na wieczorze deklamacyjnym, który się odbę­
dzie w sali hotelu Saskiego dnia 3 marca.

Zmarli. W Przeworsku zmarł Ludwik Mi e ni -  
c k i , kapłan wygnaniec z dyece»yi wileńskiej, który 
po powrocie z Syberyi gdzie przebył lat jedenaście, 
resztki dni swych poświęcił usłudze bliźnich w za­
kładzie Sióstr Miłosierdzia w Przeworsku.

Z izby Sądowej. Trybunał sądu przysięgłych w 
Złoczowie zasądził Piotra Olejnika z Blichu, w po­
wiecie złoczowskim, wójta, byłego posła do Rady 
państwa i Sejmn, za pobudzanie do nienawiści prze­
ciw narodowości polskiej, na karę 3 miesięcy ści­
słego aresztu. Olejnik, zastawszy zgromadzonych w 
domu pewnej włościanki i śpiewających koronki, ła­
jał ich hańbiącemi słowy, wołając: „Ne spiwajte pc 
polsku —  nahajom (batem) Polszczu", —  a polsirą 
książkę do modlenia, wydarłszy z rąk włościanki, 
wyrzucił na ulicę.

Stary Sącz, 27 lutego. (Koresp. N. Reformy). 
Za inieyatywą tutejszej Rady miejskiej, |przy źyczli- 
wem poparciu krajowej komisyi przemysłowej, po­
wstała w Starym Sączu sokoła przemysłowa pod 
kierownictwem p. Stanisławi. Rosoła. W mieście jest 
przeszło 200 młodzieży rzemieślniczej, Która nie 
miała dotychczas sposobności swojej wiedzy rozsze­
rzyć w praktycznym kierunku, założenie więc szkół; 
odpowiadało piekącej potrzebie.

Zarazem wyrażamy uzasadnioną nadzieję, że czyn­
niki do tego powołane poprą mł*dą instrtucyę tak, 
jak z* względu n? wybitni* przemysłowy charakte-
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miasta, jakoteź postępy, poczynione w dziedzinie wego n»uczycie’a szkoły ludowej w Lipnicy, stałym nau- 
przemysłu, bezsprzecznie zasługuje. Spodziewamy się e7-yc*elern szkoły etatowej w Lipnicy; tymcsasowego nau-
także, że i «£<ł oceni należycie nasze usiłowania "  Gnie? f> 'n‘e-’ > . -ł / ♦ - . . , , . . .  ( sta/ym nauczycielem szkoły etatowej w G n iew o/jm e; sta-
szkołę uzupełni w przyszłości oddziałem ściśle fa-:łego nauczyciela Jakóba Plizgę w Craolesie, pełniącego 
chowym, tworząc państwową szkołę przemysłową w obowiązki tymczasowego nauczyciela w Woli Rauizowskicj 
specyalnym kierunku. Słuszna bowiem, aby nader nauczycielem szkofy etatowej w Woli Ranizowskiej;

* * » »  « * > .
wybitnych rzemiosł, należycie zostały wyzy- j etatowej w Monastercu; tymczazewą nauczycielkę młodkilku

skane, a tern samem, aby oddano krajowi przysługę, szą Zofię Miler iwiczównę w Prądoisu Czerwonym, stałą
jakiej domagać się powinien. W. Z

Z Wiednia donoszą: Polskie Stowarz. „Ognisko" 
odbyło we wtorek bardzo burzliwe zgromadzenie. 
Reprezentant rządowy zabronił medykowi Zalplachcie 
mówić o programach obu czasopism krakowskich 
Przeglądu akademickiego i Ogniska Jeden z człon­
ków zgromadzenia za opór władzy został zaareszto­
wany. j

Bawiący tu od tygodnia artysta sceny lwowskiej 
p. Tadeusz Skalski urządził w małej sali Towarzy- i 

stwa muzycznego wieczorek humorystyczny ua do-

nsuczyeielką młodszą 2-klasowej szkoły etatowej w Prą- 
duikn Czerwouym; tymczasową nauczycielkę Michalinę 
Bienikówne w Markowej, stałą nau zycielką młodszą dwu- 
klas' wej szkoły etatowej «  Markowej; stałego nauczyciela 
szkoły ludowej w Rzędzini* Józefa Bereczkowskiego, peł­
niącego obowiązki tymczasuwego nauczyciela 7-k'asowej 
szkoły męskiej w Tarnowie, stałym nauczyoielem 7-kla- 
sowej szkeły etatowej męskiej w Tarnowie; tymczasowe­
go nauczyciela Jana Waltera w Bieczu, stałym nauczy­
cielem azkoły etatowej w Bystrej; stałego nauczyciela Ja­
na Pietrzaka w Olszaniku, sf łym  nauczycielem szkoły 
etatowej w Wykotach; stałego nauczyciela Fripa Sądo­
wego w Kołodróbce, stałym nanczyoieiem szkoły etatowej 
w Kutach Starych

chód szkółki polskiej. Na wieczorek przybyło około Dyrekcys poczt i telegrafów przeniosła asystentów pocz
150 osób, w tej liczbie kilku posłów polskich. — 1 towyoh Jana Bigo ze Złoczowa do Lwowa i K zimierza 
Z prawdziwym humorem wypowiadane przez artystę, ramarzews ‘*5° ze wowa do . oczowa.
sceny i monologi gorąco oklaskiwano Pani Wanda , P o d *,<.kfM, a il le . Wydział Stowarzyszenia „Ak.de- 
Paltmger - Tyberg uraczyła zebranych t wietną grą miczną Gromada" składa serdeczne podziękowanie pau i
na fortepianie. Z wieczorku znaczny dechód zawdzię- ’ len. Zółtowski“mu za dar 5 złr., oraz p. Antoniemu Gro-
cza szkoła p. Skalskiemu. i zikowi nadporuc/.nikowi za dar w kwocie 2 złr.

Zmiana ukłonu. Dziennik Polski donosi: „I we j 
Lwowie wybuchł bunt, skierowany ku wrrugowa- i 
nin zwyczaju kłaniania się za pomocą odkrywania j 
głowy. Jak się dowiadujemy, grono radnych mia-j W s o b o t ę  1 marca: Na dochód Romana i Adeli
sta postanowiło wziąć inieyatywę w tej sprawie i Żelazowskich po raz pierwszy „Arria i Messalina", 
wnieść na jednem z najbliższych posiedzeń reprezen- [ tragedya w 5 aktach A. Wilbrandta. 
tacyi miasta. Wnioskodawcą jest inżynier p. Heppe, I W n i e d z i e l ę  2 marca: Po raz drugi „Arria 
który wniosek swój szeroko umotywował. Rozchodzii Messaliua", tragedya w 5 aktach Adolfa Wil- 
się o to, aby pozyskać jaknajwięcej zwolenników dla brandta.
tej reiormy. Dotychczasowy ukłon ma być zamie-
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Ze S t o w a r z y s z e ń .
=  Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 

odbyło posiedzenie dnia 22 bm. pod przewodnictwem 
prof. dra K Morawskiego. Dyr. dr. Zathey w dłuż- 
azem przemówieniu skreślił działalność Koła w roku 
ubiegłym, zazncczył pomyślne jej reznltaty i złożył 
przewodnictwo w ręce nowo obranego przewodniczą­
cego prof. dra K. Morawskiego. Przewodniczący, po 
dziękowawszy za wybór, zawiadomił Koło, że nowy 
wydział się już ukonstytuował, wybierając sekreta­
rzem prof. M. Zaleskiego, skarbnikiem prof. M. Ka­
weckiego, zaś administracyę wydawnictw Koła objął 
prof. F. Baczakiewicz.

Sekretarz podaje do wiadomości, że walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa naucz, szkół wyż­
szych odlędzie się w Krakowie w dniu 31 marca 
i 1 kwietnia br., tudzież że komitet gospodarczy już 
został wybrany, a wkładki w kwocie 4 złr. nadsy­
łać należy do 15 marca br. na ręce pTSf. Bacza- 
kiewicza.

Z porządku dziennego referował ks. dr Lenkie­
wicz w sprawie nauczania religii mojżeszowej w na­
szych szkołach średnich. W gruntownym i wszech­
stronnym wywodzie omówił odntśne wnioski Kół 
tarnopolskiego i tarnowskiego, poczem Koło uchwa­
liło jednogłośnie, że nie uznaje za rzecz stosowną, 
aby Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, jako 
takie, obecnie tą sprawą się zajmowało.

Nastąpił wykład prof. dra K. Morawskiego: „Kwe- 
stya pożaru Rzymu za Nerona". Prelegent wycho­
dząc od Tacyta i Swetoniusza, a kończąc na naj­
nowszych historykach, przedstawił rozmaite zapa­
trywania na tę kwestyę, a porównawszy je, przy­
szedł do wniosku, że pewne winy zniszczenia w ka­
żdym razie na Neronie ciężyły i że po pożarze na­
stąpiło prześladowanie chrześcijan, poświadczone przez 
Tacyta i Swetoniusza. Ze względu, że żydzi, po­
cząwszy od Kaliguli, a zwłaszcza za Nerona, wielki 
mieli wpływ u dworu, wydaje się wielce prawdopo- 
dobnem według prelegenta, że prześladowanie to 
było pierwszym wybuchem antagonizmu między ży­
dami i chrześcijanami, gdyż żydzi najprawdopodo­
bniej podjudzili cesarza i opinię publiczną przeciw 
chrześcijanom.

=  Sprawozdanie wydziału stowarzyszenia nau­
czycielek w Krakowie, które świeżo członkom roze­
słane zostało, wykazuje ciągły i pomyślny rozwój 
tej pożytecznej i humanitarnej instytucyi. Dochody 
w ciągu roku ubiegłego wynosiły 1974 złr. (z o- 
puszczeniem centów), rozchody 820 złr., do fnndn- 
"zn żelaznego przelano 384 złr. Na budowę domu 
schronienia dla nauczycielek • emerytek wpłynęło 
787 złr., które całkowicie wcielono do funduszu że 
(aznego.

W fundnszu pożyczkowym wynosiły dochody 1868 
złr., rozchody (pożyczki udzielone 16 członkom) 
1240 złr. Fundusz biblioteczny wykazuje w docho­
dach 548 złr., w rozchodach 438 złr. Najlepszym 
dowodem starannego gospodarstwa wydziału jest 
znaczny przyrost ogólnego majątku stowarzyszenia, 
który z^końcem 1889 r. wynosi w gotówce, papie­
rach i przedmiotach 14.938 złr. i w ciągu nbie- 
głego roku powiększył się o znaczną stosunkowo 
snmę 1541 złr. Wydział zamierzając przystąpić do 
budowy własnego schroniska dla nauczycielek, skrzę­
tnie gromadzi na tak wzniosły i szlachetny eel dro­
bne oszczędności, swoją drogą zaś spodziewa się i 
liczy na to, że znajdą się także zacni dobroczyńcy, 
którzy drobmejszemi lnb znaczniejszemi ofiarami 
przyjdą mu w tym względzie w pomoc —  Liczba 
ezłonków dobrodziei wynosi obecnie 20 , honorowych 
55 , zwyczajnych 130, członków Diblioteki 168. — 
W bibliotece ebrót wynosił 4697 przeczytanych 
dzieł, a 41 osób ofiarowało w darze książki, czaso­
pisma i nuty.

O d a n a c z e n i e .  Cssarz naaat dziekanowi i probo­
szczowi w Trembowli, kanonikowi honorowemu ks. Jano­
wi haliniewiezowi, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

n i h n a w a n l a .  Minister oświaty zamianował profe- 
•tra czwartego gimnazjum państwowego we Lwswie Mi­
eniła Bogusza, inspektorem szkół dla okręgów szkolnych 
lałuakiege i dolińskiego.

Rada szkolna krajewa zamianowała starego nauczyciela 
szkrty ludowej w Komamika^h Józefa Raku kiego, peł­
niącego obowiązki tymczasowego nauczyc ela szkoły In­
dowej w Turee, stałym nauczycielem kierującym cztero­
klasowej szkoły etatowej w Bieczn; tymczasowego nau- 
cayoiela młodszego Józefa Muchę w Olszówce, stałym 
nauczycielem młodszym zawiadującym szkołą filialną w 
Ulozówee; stałego nanezyeieia Ambrożego Petrynę, w 
Kan em, etałym nauczycielem szkoły etatowej w Pokrow­
cach ; stałego nauczyciela szkoły etatowej w Rokietnicy, 
pełniącego obowiązki tymczasowego nauczyciela szkoły 
etatowej w Pawłosi wie Anteuiego Majewskiego, stałym 
nauesycielem sikały etatowej w Pawłosiowie ; s‘ałą nau- 

tyuielkę młodszą Eleonorę Matkowską w Jaworowir stałą 
nauczycielki cztero-klasowej szkoły tnięszanej etatowej w 
uydaecowie; z tał ego nauczyciela młodszego Jakóba Grom- 
*t w Bnostowej Górze, pełniąeigo obowiązki tymczaso-

Proc^s wadowicki*
W a d o w ic e ,  27 lutego.

(Ookońeaenie).
W  dalszym ciągu swego wywodu zwalcza dr. 

G o l d h a m m e r .  Szczegółowo zarzut oszustwa, 
głównego popełnionego przez zamianę cen okrę­
towych „Unioim" i „Pnketu" w wysokości 32.000 
marek. Zwalcza dalej twierdzenie oskarżenia, że 
sama egzysteneya agencyi była oszustwem, roz­
trząsa zarzuty oszustwa co do kursu pieniędzy, 
co do kupna biletów, a w końcu przechodzi do 
zawiłej i nader trudnej kwestyi tak zwanych 
obiecanek hamburskich.

Na tj in ostatnim punkcie rozwinęła mowa 
dra Goldhammera zupełnie nowe poglądy ekono­
miczne. Obrońca powoływał się na politykę eko 
nomiczną kolei żelaznych i zakończył, że zarzut 
oszustwa najmniej ze wszystkich aktem oskarże­
nia podniesionych zarzutów jest uzasadnionym.

Zajmującym był wywód cc do gwałtów..
Dr. Goldhammer omawia w pierwszym rzędzie 

wszystkie obowiązujące w państwie i kraju usta­
wy i rozporządzenia w przedmiocie emigracyi, 
wykazuje ich sprzeczność, jak nie licują one z za­
daniem agencyi.

Przechodząc z kolei do kwestyi dezercyi, do­
patruje się mówca przedewszystkiein sprzeczności 
w oskarżeniu, co do osnowy zbrodni z §. 220 
i 2 2 2 , jako wprost nawzajem się wyłączających. 
Koustatuje dalej, że wykazy komend wojskowych 
mówią tylko o całym szeregu żołnierzy, którzy 
prawdopodobnie do Ameryki uszli i jako dezer­
terzy są tylko w ewidencyi, a nie o dezerterach. 
Przy tej sposobności cytuje mówca wszystkie wy­
roki sądów wojskowych i konstatuie, że w Przed- 
litąwii od roku 1880 do 1881 nie uznały sądy 
z owych 114, którzy przeszli przez agencyę Klaus- 
nera, ani jednego dezertera, zaś w Węgrzech 
uznano jednego tylko dezerterem, a i tu zacho­
dzi wątpliwość uzasadniona co do identyczności 
osoby. Wszystkie inne wyroki mówią tylko o ka­
rach dyscyplinarnych. Wykazuje następnie obroń- 
caj po stronie oskarżonych brak złego zamiaru, 
twierdzi, że nie ma dowodu na świadomość dania 
pomocy dezerterowi.

Kwestyi dezercyi przypisuje mówca powstanie 
całego procesu, bo świadek Rohr przedstawił swo­
jej przełożonej władzy, że z Austryi całe pułki 
dezerterów wychodzą, co zaalarmowało minister­
stwo spraw zagranicznych, a w końcu i minister­
stwo wojny.

Omaw/a w końcu obrońca zarzut oskarżenia, 
dotyczący reszty jego klientów, mianowicie: Sad- 
gera, Księżarezyka, Kosteckiego i Kały. Wykazuje 
w wywodzie obszerniejszym, że obwinienie ich o 
współwinę w „Unionie" i „Pakecie", przypisuje 
im stopień inieligencyi, którego prości ci ludzie 
wcale nie posiadają.

W nader ciepłych zwrotach kreśli dale; Goid- 
hammer los dalszych oskarżonych, „spółki akcyj­
nej" Kergera i Thiebsrgera, Kupermanna i 
Schramma i kończy obroną osk. Eichorna, w kto-

cesern puryfikacyjnym. Istotnie jest on nim w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. Jak błyskawica oświe­
tla zachmurzony horyzont, tak proces ten, okazał 
nam po raz pierwszy w całej ich rzeczywistości 
i grozie piądy, nurtujące w naszem społeczeń­
stwie, otsłonił odchłań bezdennej nędzy i okazał 
bezbrzeżne morze rozpaczy naszego ludu, ktiry 
nieszczęście wygania za ocean.

„Jest procesem puryfikacyjnym, bo oczyścić 
musi system dotychczasowego naszego postępowa­
nia z przesądów i fałszywego stanowiska, zajęte­
go wobec emigracyi.

„Oczyści i świetną prokuratoryę z licznych błę­
dów, jakie w niezwykłym tym procesie na polu 
faktów, prawa i sposobu postępowania karnego 
popełniono.

„Oczyści opinię punliczną, która tendencyjnie 
podsycana wrogo przeciw oskarżonym była uspo­
sobioną, sprowadzi zwrot w takowej i skieruje ją 
na tory realnych poglądów na położenie ekono­
miczne naszego kraju.

„Oczyści świat z przesądów i uprzedzeń, które 
obiektywne rozpatrywanie sprawy w tak wysokim 
stopniu utrudniały.

„Oczyści —  i to rzecz w tej sali najważniejsza — 
oskarżonych od ciężkiego brzemienia hańby i od­
powiedzialności, uchyli ciężar oskarżenia, zachwia­
nego we wszystkich punktach po mozołach roz­
prawy głównej. Zwróci oskarżonych, którzy prze­
szli przez tortury 19 miesięcznego aresztu śled­
czego, ich rodzinom; uwolni ich po 4 miesięcznych 
mękach rozprawy głównej od zarzutu, że są ini- 
cyatorami wyludnienia naszego kraju, pozbywania 
się ojcowizny naszego ludu i że głównie się przy­
czyniali do oszukańczego ukrócenia siły zbrojnej 
państwa.

Załęski, Zasady ekonomiki, Warszawę 1889. Wil­
helm Roscher, Nauka ekonomii handlu i przemysłu, 
Warszawa 1889. Dr. Maurycy Meyer, Główne kie­
runki najnowszej ekonomiki politycznej, Warszawa 
1889.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 28 lutego.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)
Temperatura 

w stopniach Celsjusza

wczoraj ; dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

741.1 mm 740.2 min 739 .9  mm

-8 ’,6  — 15®,2 — 3®, 3

Kierunek i moc wiatru [ 
(0  =  cisza, 10 burza) j SW 1 W 1 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 79% 1 91% 63%

Stan nieba 
0=pog., 10 zup. pochm 8

U w p g i • Barometr w małym ruchu przy słabych 
zachodnich wiatrach i dosyć silnym mrozie. Niebo 
pozostanie naprzemi-n pochmurne.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 28 lutego. Wien. Ztg. ogłasza, że pro- 

j fesor uniwersytetu krakowskiego dr. Ludwik Ry-
„Pojmuję, jak c ężk jest wasz obowiązek, ja k ' d y  g i  e r , odznaczony został orderem korony że- 

wielka obawa, aby w tym chaosie faktów, postu- laznej III klasy.
wionych pytań 1 olbrzymiego materyału nie zapo- Wiedeń, 28 lutego. Wien Ztg. podaje do wia- 
mniec szczego ow, które przyczynić się mogą do domości, iż na mocy rozporządzenia ministra han- 
uwolnienia niesłusznie oskarżonych; z jaką trwo- dł u, powziętego w porozumieniu z ministrem 
gą przystępować musicie do wydania wyroku, skarbu, z powodu nieurodzaju w Galicyi wscho- 
przycisn.ęci obawą, że pomimo najlepszej waszej 1 dniej, niektóre pozycye cłowe na pewne gatunki 
woli, możecie pizez zapomnienie iście ludzkie po- zboża, importowanego z Rosyi. będą czasowo za- 

wydając wyrok potępiający , niepoweto-błądzić 1
waną wyrządzić krzywdę.

„ Panowie! To, —  cośmy widzieli i słyszeli 
tej sali, nie upoważnia nas do dyktowania karw

wieszone.
Wiedeń, 28 lutego. (Z Rady państwa.) Izba 

piselska przyjęła w trzeciem czytaniu projekt co 
do użycia kapitału, który będzie wypłacony

chwiane. W  kołach republikańskich wyrasta me- 
zadowoleuie z powodu przyjęcia zaproszenia Nie­
miec na konferencję berlińską.

Londyn, 28 lutego. Sekretarz stanu F e r g u s -  
s o n oświadczył w Izbie gm in, że położenie 
na Krecie znacznie się polepszyło ; wszędzie pa­
nuje spokói. rabunki i rozboje, jak się zdaje, zu­
pełnie prawie ustały. Wszystkim zbiegom, którzy 
ukryli się w Grecyi, z wyjątkiem 16 prosirrybo- 
wanych, pozwolono swobodnie powrócić na wy­
spę, i władze kreteńskie nie robią im żadnych 
trudności. W ogóle stan rzeczy Dudzi jaknajlepsze 
nadziej*.

Bukareszt, 28 lutego. Sesya Izby poselskiej 
przedłożoną została do 27 marca (15 marca 
star. st.)

Izba przyjęła 68  głosami przeciwko 34 uchwa­
łę, na mocy której deputowani nie będą mogli 
zajmować płatnych urzędów państwowych.

Następnie przysiąpiła Izba do obrad nad wpro­
wadzeniem waluty złotej. Minister skarbu miał 
mowę, którą przyjęto bardzo życzliwie.

Bukareszt 28 lutego. Po świetnej mowie pre- 
zyaenta ministrów, w której bronił rząd od za­
rzutów, jakoby administracja państwa' n lęuzała 
się do wyborów, odrzucił senat wniosek F l e v y  
o udzielenie rządowi votum nieufności i uchwalił 
zwykłą większości głosów  przejście do porządku 
dziennego.

Sofia, 28 lutego. Ponieważ stwierdzono, iż w 
sprawie Panicy brały udział żywioły cudzoziem­
skie, minister S t a m b u ł ó w  nie kryje tego w 
rozmowie ze znajomymi i daje do zrozumienia, 
ż* Bułgarya podejmie prawdopodobnie krolri u 

I mocarstw, ażeby wyjednać uznanie księcia Fer- 
1 dynanda.

Ponieważ oczywistem jest, że dopóki dzisiejsze 
stosunki w Bcłgaryi trwać będą, dopóty drzwi 
są otwarte dla wszelkich knowań i zamieszek 
z zewnątrz idących, przeto Stambułów spodziewa 
się, iż mocarstwa, pragnące utrzymania pokoiu i 
ustalenia stosunków na półwyspie bałkańskim, 
uważać będą za rzecz naglącą i konieczną poło­
żyć koniec dotychczasowemu położ*niu przez u- 
znanie księcie Ferdynanda.

zaużycia
oskarżonym, ale do sumiennego raczej rozważę-! zniesienie prawa propinacji w dobrach'należących 
ma, w jaki sposób zatamować* należy źródła, z do skarbu państwa, na zakupno dóbr w Ga- 
których smutne objawy naszej emigracyi płyną, i licyi.

„Panowie! Pamiętajcie, że obecnie w sąsiednich 
Niemczech, — z wysokości tronu zainieyonowa- 
nym został ruch ważny i nader doniosły. Zanosi 
się na międzynarodowe konfereneye, mające się 
zająć kwestyą pauperyzmu , kwestyą robotniczą, 
słowem, kwestyą socyalną, we wszystkich wyty­
cznych jej szczegółach.

„Jest tylko kwestyą czasu, że i u nas w Au­
stryi, —  kwesty? stworzenia kolonii stanie na 
porządku dziennym, stanie się aktualnym wymo­
giem ekonomicznego naszego położenia

„Mv, panowie, jedną naukę odniesiemy z tego 
procesu, należy się zająć lepiej i skuteczniej lo­
sem naszego ludu, tego rdzenia i przyszłości; na­
rodu; poduiesieniem materialnego i moralnego 
jego położenia, ale przedewszystkiem jego 0 - 
ś wiatą.

Panowie! Dajcie wyraz tym przekonaniom i za­
dokumentujcie w przeczącej odpowiedzi na zada 
ne wam pytania, ż e k w e s t y j  s o c y a l n y c h  
n i e  r o z s t r z y g a  s i ę  k r y m i n a ł e m .

Dziś rano rozpoczął swój wywód obrońca Mar­
celego Iwanickiego, dr. Da n i e l .

(Telegram „ Nowej Reform y".)

Wadowice, 28 lutego. Wczoraj ostatni obrońca 
dr. C i e s z y ń s k i  skończył mowę, zastępując 
Z w i 11 i n g  a i członków agencyi bremeńskiej. 
Zarówno przemówienie dra Daniela, jak i dra 
Cieszyńskiego odznaczały się wyczerpującą pra­
wniczą argumentacyą. Po południu wnosi renlikę 
prokurator.

i  naukowe, literackie i artystyczne

**# Ekonomisty Polskiego zeszyt drugi z dnia 
15 b. m. zawiera: 1) Kolej Karola Ludwika i na­
sza polityka komunikaeyjna, przez Stanisława Szcze- 
panowskiego. 2) W sprawie cukrownictwa. I. Cu­
krownia rolnicze, przez Aleksandra Misiągiewicza. 
3) Kartki z dziejów przemysłu krajowego (przędzal­
nia brodzka), przez dra Tadeusza Rutowskiego. 4 ) 
Roczna emigracya polska (dokończenie), przez dra 
Stanisława Kłobukowskiego. 5) Parcelacya w Gali­
cji jako objaw społeczny (ciąg dalszy), przez Wi­
tolda Lewickiego. 6) Bibliografia ważriejszych dzieł 
ekonomicznych za rok 1889: a) encyklopedye i pod 
■ęczniki, b) rolnietwo,ręczniKi, oj roimetwo, c) przemysł 1 handel, d) kre- 

rej wykazał, że tenże imputowanych mu zbrodni dyt i ubezpieczenia, e) kwestye społeczne, f) skar- 
popełnić nie mógł ze względu, iż cały odnośny bowość, g) prawo polityczne i admmistracya. 7) Prze 
przeciąg czasu przesiedział w areszcie śledczym, gląd rzeczy ekonomicznych i Administracyjnych w 

Obronę swą skończył dr. Goldhammer jak na- prasie polskiej za rok 1889. 8 ) Przegląd literacki:
stępuje: jDr. Juliusz Leo, Fmanse Galicyi, oraz projekt re-

- Panowie 1 Prokurator nazwał proces ten pro- formy skarbu krajowego, Kraków 1890. Dr. Witold

Wiedeń, 28 lutego. Podkomitet koinisyi dla po- 
dftku konsumcyjnego, uchwalił zwołać ankietę 
w sprawie składu win, złożoną z 4 handlarzy 
wina. Ankieta zbierze się jutro.

Wiedeń. 28 lutego (Z Rady państwa). I z b a  
p o s e l s k a  uchwaliła na wniosek P r o s t o  
w e t z a rezolucję dotyczącą szczepienia zarazy 
bydlęcej.

Po długiej 'ożywionej dyskusyi nad ustawą o 
podwyższeniu księżom kongruy, uchwalono przej­
ście do dyskusyi szczegółowej.

Następne posiedzenie wa wtorek.
Wiedeń, 28 lutego. W  komisyi dla ustawy 

przeć: •' ko anarchistom oświadczył hr. T a a f  f  e, 
iż rząd, kierując się doświadczeniem oraz ze 
względu na SDokojniejszy charakter ruchu socja ­
listycznego, zastrzega sobie prawo częściowego 
zniesienia rozporządzeń wyjątkowych, musi atoli 
wyrazić przekonanie, iż pierwej powinna być 
przyjęta ustawa przeciwko anarchistom, która u- 
czyni wyjątkowe rozporządzenia zbytecznemi, pó­
ki bowiem trwa ruch socyalistyezny, niebezpie­
czeństwo rozruchów anarchistycznych nie jest 
wykluczoneir..

Żądanie zupełnego zniesienia rozporządzeń wy­
jątkowych nie może być tym razem, zdaniem 
ministra, uwzględnione, a Wyjaśnienia, jakich do­
maga się dr. K r o n a w e 11 e r, co do zastosowa­
ni 1 przez władze rozporządzeń wyjątkowych, mo- 
gtyby tylko oddziałać podniecająco na koła robo­
tnicze, czego właśnie obecnie należy unikać.

Komisya odrzuciła w końcu rezolucję Krona- 
wettera popieraną przez dra Pernerstoffera.

Paryż, 28 lutego. Prezydent ministrów T i- 
r a r d oświadczył w Izbie deputowanych, w od­
powiedzi na odnośną interpelację, iż kwestyą tra­
ktatów handlowych musi być rozważona w cało­
ści' i dlatego kwestyą wznowienia traktatu han­
dlowego z Turcyą musi być odłożona do chwili 
upływu terminu wszystkich innych traktatów 
Francji. Tirard nadmienił, iż Francja i Turcya 
związane były od wieków traktatami handlowemi 
i po upływie terminu obecnie obowiązującej ugo­
dy traktować się będą wzajemnie jako państwa 
pod względem cłowym „najwięcej uprzywilejo­
wane*. Odnosi się to również do handlowych sto­
sunków Francyi z państwami wazalnemi, miano­
wicie zaś z Egiptem.

Nwea, 28 lutego. Aresztowano tu jadącego rze­
komo z Zagrzebia inżyniera, który nazwał się 
C o n t i n ,  skutkiem podejrzenia, iż jest szpie­
giem wojskowym. Aresztowany mówi biegle po 
niemiecku i po francusku, zdaje się, że jest wyż­
szym oficerem włoskim. Znaleziono przy nim wie­
le papierów kompromitujących.

Papyż, 28 lutego. Stanowisko ministra spraw 
zagranicznych S p u l i  e r a  uważają tu za za-
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, która też żadnej odpowiedzialnoicl za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

Białe materye jedwabne od 60 ct. do 11 złr.
45 ct. za metr, • gładkie lub w deseń (około 150 
gatunków), wyseła sztukami lub kawałkam' fran- 
ko i oclone skład fabryczny G. H e n n e b e r g  
c. k. dostawca nadworny, Ztirich. Wzory odwro­
tnie wyseła się. List z marką 10 cnt.

Wyrok uwagi podny. St. Polten w Niższe} 
Austryi. Poeznwam się do miłego obowiązku w 
interesie i dla spokoju wielu tysięcy cierpiących, 
przesłać panu moje uznanie wraz z ośi 'iadcze- 
iiiem, że pańskich renomowanych, aptekarza Ry­
szarda Brandta pigułek szwajcarskich z banizo 
dobrym skutkiem przeciw moim cierpieniom he- 
moroidalnynr połączonym z zepsutem trawieni*ir 
i hypochondrią, używałem i żt mogę liczbę tych 
pomnożyć, którzy pańskie pigułki szwajcarskie 
(pudełko po 70 ct. w aptekach), jako cenny śro­
dek domowy dalej polecają. Ousiato Kunst c. 
i k. kapitan na pensyi (podpis notaryalnie stwier­
dzony).

Zwracać uwagę aby tylko prawdziwe apt. Ry­
szarda Brandta szwajcarskie pigułki z białyn 
krzyżem w czerwoDem polu, a nie naśladownic­
two kupować. (377)

Do nru dzisiejszego dołączamy dla części na­
szych Szanownych Prenumeratorów numera ofca- 
zowe tygodnika ilustrowanego „RÓŻOWS Domtan" 
wychodzącego we Lwowie.

K r a b ó w , d n ia  2 8 /2 .
(Bez bieżącego ki ponu.)

babie pipiemwe . . . .  za IOO rubli 
Marki niemieckie . . . .  za IOO mar.
JO 'to frankówka z ł o t a ..........................
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A„cye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
57, Listy zast. Banku hipot. gaj. za złr. 100 
41/,7 , Listy zast. BanŁu kraj. za złr. 100 
570 Listy r >st. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
*7«7« „ n .  „ „ za złr. 100
i°l. „ „ „  „  okr. 58 złr. 100
in 0 ObLeacye indemn jgalic. za zł. 100 m. k. 
570 Obii.i:. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4 '/r7 , Obligacje pożyezki kraj. za złr. 100

płtcą (żądają

129 130
58 — 59 _

9 38 9 48
104 25 106 —
96 75 r 25

103 75 105 25
98 25 99 25

100 25 101 50
96 50 97 75
94 25 2b 25
99 70 100 70

101 — 102 _
106 _ 107 _
101 50 102 50
95 50 96 50
87 50 89

303 308
101 50 102 50
98 50 99 50

100 75 10L 75
99 60 100 60
93 50 94 50

104 25 105 25
100 50 101 50
97 2-i 98 25

W a rsza w a , d n ia  2 7 ,2 .
(Bez bieżącego kupouu.J 

57, Listy zastawne z r. 1589 za rubli 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 

Listy zast. Warszawy I Em. „ „
„ II Em. „ -

* ” „ III Em. „ „
:  „ „ IV Em. „ „

57,
57,
57,
*>?/<

57.
57.
n
57.
47.
57 . 
57.

W ie d e ó , d n ia  2 7 /2 . 
O b l i g i  d ł a g u  pa ńs t wa

(bez bieżącego kuponu.)
Renta anstr. papier. . . za zł 

„ „ srebrna . . la zł
„ „ złota . . . za zł
„ „ papier, nowa za złr. 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. .
„ z r. Ib60 na 500 złr.
„ z r. 1860 na 100 złr.
„ z r. 1884 bez •/, oałe .
„ z r. 1864 bez •/, pół

za 100 
za 100 
za 100 
za 100

*7,
57,
57,

Obllgaoy* korony węgierskiej.
Renta z ł o t a ..........................   zł
Renta 
ObLk 1 śtb. z 1876 w zł. 

Pożyczka prem. węg. po lOu zł. 
Pożyczka prem węg. po 50 zł. , 
47, Losy OisanskG(Tneiss-Reg.),

za złr.

płacą żądają

— 97 25
— __ 89 80
— — 99 —
— — 96 —
— — 9(5 —
— 94 80

88 85 89 05
88 90 89 10

110 10 110 30
101 95 102 15
133 — 133 75
139 25 139 75
144 — 144 75
181 — 183
181 183

"

—
99 20 99 40

113 50 114 50
138 75 139 25
138 40 13 80
127 75 00 o*

Obllgaoyo lademlzaeyja*.
5•/, Obi. ind. Galicyi . . .  za
5°/0 Obi. ind. Baków. . . .  za
5°/, Ob., ind. Siedm. . . .  za
47„ Ob) iud. Węgier . . za 100 złr,

Listy zastawne.
- 7 ,7 , Boden-Credit allgem. osi. za złr. 100
37, Boden-Credit allg.ost. zpr. za -ii. 100Rd/ iłanb-n Ktr\ 1 _ * , L _ ___57. 5ip. gal. z i 0./ Ł - ła, rfr.
57. ®a“ kn hip gal, 40-ietnie
lar n 1 7n Łiem. stare mi-
T/•«» i* ^ow- kred. ziem. okr. 41 złr.
47.7,
4l/*7o
5 7 , Bank kraj. obi. komunalne za złr. 
4 l/t7o Banku anstro-węgiersk. ta złr.
470 M- -L '
47„

100

,, Banka hip. węg. z 

L • s

premią "» złr.

Bndapest. losy Bazylika 
Kredytowe anstr. . ■
Clary ..........................
4°/, Tow. żegl. Hun. 
Krakowskie . . . 
Ofner (miast* Budy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czai w, Krzyża w(
Rudolfa . .

na 5 złr. w. 
na 100 zrr. w. 
na 40 złr. m 
na luO złr. w 
nu 20 itr. w. a. 

40 złr.ua
na
na
na
na

5 złr. 
10 złr. 
30 złr.

płaa3* iądaja

.104 50 105 50
104 35 105 35

. 105 — __ __
88 50 89 -

) 100 50 101 50
108 — 108 50

>106 35 — —
101 65 — —
101 — 101 60
94 50 __ __
99 90 —. __
98 75 99 25

100 25 _ _
lOi 50 102 -
100 — 100 40
U l  75 112 50

7 80 8 20
184 — 185 —
58 — 59 —

137 — 139 —
23 «9 24 10
59 60 50
19 40 19 90
12 50 12 90
20 25 21 —

. 30 - 34 -

Ostatni.!
dywis. I Akoye

Anglo b a n k ......................... na 300 złr
Bankyerein Wiener . . na 100 złr 
trudy dla handln przein. na 160 złr 
Kreditbank węg. allgem. na 900 złr. 
Galie. Bank hipoteczny nt U)0 sir. 
Laenderbauk . . . .  na 300 złr. 
Anstro-wegierski . . ! na 600 sir.

6- 
'5- 
1 3 -  
1P —  
31 — 
30—  
39-80 
1 3 - Unionbank

16-8’
11725

7-35
7-94

27 fr. 
l fr .

383 36 358 75
305 -------------

na 100 itr. 363 35

Akoye k»lsj*wo.
Zeglnga na Dunaju . . na 500 złr.|397 —
4 srdynanda Półnoen. 
Karola Ludwika . . 
Koizyoko-Bogomińskie

13-40 Lwowsko-Czerniow.
Staatseisenbahn 
Lombardy (8fidbahh)

na 1050 złr 
na 310 złr 
na 3W złr. 
na £00 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr.

■ tW a I
Dukaty pełne ważne
20-to Frankówki......................
20-to M arkow k i......................
Pół-Impoiyały ros. pełne ważne
Fanty sz tee lin g i......................
Banknoty włoskie . , . .
Robie papierowe . . . za 1(1 »*t

za sztokę 
za sztokę 
sa sztokę 
za sztokę 
za sstakę

pfaes

174 10 
138 75 
33? —

174 <0 
I*/ 35

|333 Sfl

339 90
930

34G 50
333 -  
363 75

3635- 
195 35 
160 ńO

3** —
135 35

5 59 
9 43 

U 66

11 39 
46

139 -

iądanf

399 — 
3645- 
196 75 
161 —

333 50 334 —
335 — 
185 75

5 61 
B 46

11 67

11 94 
4b 55 

139 36

A U G U S T  R A C Z U ± ¥ $ m
łjanlcowo >SojEalaowj,l Sauator iwęi>̂ i*.riy 

— 4 w K ra k sw lf. B n i e t  *lówmy ■ » . 4 «  r ,in i« z - H -

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wynłatj we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod nąjkorzystniejszemi warunkami.



Nr! 50. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Marca 1890.

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką pocztą lub koleją

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
N a s i e n i e  sosny złr. 1.30, świerka 90 cnt., 

modrzewia 50 et. z a  1 f u n t .
S a d zo n k i sosny rocznej 50 ct., 2-letniej 

1 złr., świerka 2- i 3-letniego 1 złr. 20 cent., 
modrzewia 2 zir. 500 1 10

W sz y stk o  za  1 0 0 0  sz tn k .

PAST P K P Ó E IO K
bez sprężyn wewnętrznych

z obracalnemi sprężynami „Pelotte«“.
Tę esikiem nowi} konstrukcję uiogę z cała 

sumiennością każdemu cierpiącemu na rupturę 
ozy to zastai całą czy świeża, nawet ciężke pra­
cującym jak najgoręcej polecić , gdyż pasy te 
bez najmmsjsz j trudności dzień i noc nosić mo 
zna z najlep. skutkiem. Pisemne uznania powag 
lekai skijh mogą być przez każdego przejrzane.

j l  i .  _____  Podani# m iary :
1. O b ję t o ś ć  (w  cm  ) b io d e r ,  
t .  n a  k t ó r e j  s t r o u ie  p n o p n -  

I Ł jSL k l in a , n a p r a w o , I o w o  l a t
..1 s t r o n a c h .

8 . W U lk ośtf m n isj w ięcej 
B  aJ  p n o p o k liu y , n p . fę s ie -
m  M  f * .  k arzego ją ja  , s it o
^  O pi«ś«i i t. p.

Jsd n sstron ny i s t .  s ir . 5 .5 0  
■' ~  D w aatron ny *a s s t .  t łr . 10.

Illustrtwane wskazówki zastosowania darmo,

Pasy przepuklinowe na pępek
b o z  a p r ą d y n .

Pasek ten , z powodu swei elastyczności nosi 
się wygodnie, lekko, nie utrudnia żadnej pracy 
me potrzebaje być na noc zdejmowany, a sku­
tek jest poręczony, gdyż przylega dobrze do ciała 
tak, że usunięci się z przepukliny jest niemożliwi

P o d a n ie  m ia ry  :
1. Objętość w itm  

c ia ła  w  o k o l ic y  
p ęp k a .

2 . W i e lk o ś ć  m n ie j  
w ię c e j  p r ie p u k l i -  
n y , n p . o r z e c h a  
w ło s k i e g o  . ja ja  
k u r z e g o  itp .

3 .  C zy p r z e p u k lin a  
w y i t ę p n je  lo b  n ie .  —  D I#  d z ie c i  s z tu k a  3 do  3 z i r . ,  d la  d o -

d o r o s ły c h  5  d o  7 z łr .
Dla starszych korpulentnych pań polecam mo­

je znakomite pasy brzuszne z sprężynami peio- 
ten, które jnk najtaniej policzam. 4V4 1 3

' guzy
oraz

^ nabrzmiałości nóg
znikają przy użyciu moich 
{a angielskich pończoch 
.gnmowych każd. wielkości. 
Aż do kolan szt 3— i zł 
Po nad kolano , 4—6 zł. 
Aż do uda „ 'i—8 zł 
Kawałki na łydki, uda i 
kolana , jakoteż skarpetki 
za iztukę od 1 75 do 2-50.

U trzymnje także na skła 
dzie wszelkie dla pielęgno 
wania chorych potrzebne 
przybory, jakoteż wszelkie 
artj kuły francuskich towa 
rów gumowych.

O, HTenpert hachfolger,
B a n d a g e n -F a in rik ,

W ia n , I . ,  O r a b e n ,  2 9 , ( i m  H o f ) .
Prseiyłk szybko za zaliczką.

Żylaki,

D o  s i e w u
poleca podpisana Ar ma Szan. P. T. Rol­
nikom swoje znakomicie czyszczone, wol­
ne od kamanki, n asiona k o n ic zy ­
n y  czerw onej 1 b ia łej, ertu rc- 
k le  b n rab l, jakoteż różnych jarzyn 

Skłal skoncentrowanego nawozu by­
dlęcego i mąki z kości.

R u d o l f  S i k o r a .  
S kład  nasion w Jabłon k ow ie

ua Szlązku auztryaekim. 505 1 4

jęczmień Chevalier
d o  l l e w u .  drugi zbiór z importowanego. Ce­
na za lO O  k i l o  loeo Ja -osław wraz r  w o r ­

k i e m  9  c ł r .  S u  c n t .  503 1 4 
Zarząd dóDr Cbiopio* poczta Jarosław.

Dra Fr. LENGIELA
Balsam

b r z o z o w y .
_ Jak  sam sok  roś lin ­
ny, p łyn ący  s braozy, 
'e ie l i  p ień  p rzeb ije ­
m y, znanym  je s t  od 
niep&miętn. czasów , 
jako n a jlep szyśrod ek  
lp ię k s z a j^ c y ; je ż e li  

' lednak zole ten w edle 
przepisu w yn a lazcy  

zostan ie  p rz y rzą d z o ­
nym  w d r o d z e  ch em i­
cznej na balsam , w te ­

d y  nabiozo pi * wie tu d o ira «go  skutku.
Jeieli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części ciała tym sokiem, to  J o ż  
n a  d ru g i d zie ń  o d p a d a  p ra w ie  
n ie z n a c z n ie  łu p ie ż  ze a k ó ry , 
k tó r a  p rze z  to s ta je  się  bie* 
ła tk ą  I d e lik a tn ą . 117 5 0

Balsam  ten w ygładza  zm arszczk i i b lizny 
z ospy  pozostałe na tw arzy  i nadaje je j  m ło­
docianą barwę ; cerze przyw raca bia łość, d e ­
likatność i św ieżość, usnwa w bardzo krótkim  
czasie p ieg i, p lam y w ątrobiane, czerw oność 
n osa , pryszczk i i w sa ilk ie  inna nieczystości 
eery. Cena s ło ik a  z opisem  użycia  złr . 1 -50 .

N abyć m ożna w  K rak ow ie  w aptece W . 
Redyka.

f .  F s e r h o f e r
apteka w Wiedniu,

Ł , Singerstrasse, Hi*. 15,
„zum goldenen Reichsapfel‘.

P l d U E K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K H  E W ,  dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n l w e r s n l -  
n e u i i  , zasługują najsłuszniej na tę ostatnią nazwę , gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna 

‘ choroba, w ktori-jby pigułki te nie okazały swej cudownej działalności.
Od kilkudziesięciu lut są te pigułki ogólnie kupowane i Irzez wielu lekarzy prze­

pisywane, a niezawodnie mufo jest rodzin . gd.zi.--by ten znakomity środek domowy nie był 
ua podorędziu.

Pigułki te kos tuja : ]  p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  31 c l . ,  1 z w ó j  z  G 
p u d e ł k a m i  1 z ł r .  5  « ( . ,  za zaliczką nieopla one E z ł r .  1 0  c t .
Za poprredniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnio: I zwój piguł k 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2-30 , 3 zwoje złr, 3-35, 4 zwoje złr. 4-40. 5 zwoi złr. 5-20, 

10 zwoi złr. 920 . (Mniej niż jeden zwój nie posyła się)

Uprasza się, wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew"
zażądać i na to uważać , że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J ,  

P 8 E R H O F E R  w 0 T  C Z E R W O N E J  barwie jak w opisie użyci

Balsam na odmrożenia franco 65 centów.
Q n l#  "f h o h ł / i  7 Q n o ł r w n n n i  przeciw nieżytowi, chrypce, kaszlowi knrezowo- 
O U K  L  U d U K I  Z d U a i r Z U H c J  mu i t. p. Flas/.eczka 50 cent iw.

Amerykańska maść gośćcowa i zfr 20 centów
Proszek przeciw poceniu nóg s ^ V ^ t ^ .eent0W’zopfatm* pm“
BalSam na wole, * flaszee*ka 40 centów, z opłatns przesyłką 65 c-eatów.

Esencya życia (krople prasKie) E l i0K t ; łetrawi8niei,p'
Angielski cudowny balsam, 1 Caszeczka 50 c t , mała flaszeczka 12 ct. 

Proszek fijakierski na kaszel itp. Pudełko 35 cnt., opłatnie 60 cnt.

Pomada tannochininowa najlep3ry środek d0p0r08tu
P l o c ł o r  l l t l i u i o r c o l n u  Profe80ra STEUDLA, środek domowy na rany, wrzody 
r i d b l C I  U IIIW C I b d l l i y  itp. Słoik 50 csnt., z przesyłka 75 centów.

Uniwersalna sól przeczyszczająca środek domowy na wsselkie na­
stępstwa złego trawienia. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackieh 
dziennikach ogłaszane krajo^we i zagraniczne aptekarskie specyalności; niebędące na skła­
dzie zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej)

R o z s y ł k i  p o c z t o w e  wysyłane będą jak najszybciej za gotówkę, większe zamó­
wienia także za /.aliezką należytości.

JJW  Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto zna- 
oznie niżej, niż za zaliczką. 467 1 12

R e s ta n r a c y a  „ C z e rn ia k " .
Na puwszech ne żądanie urządzam prócz koncertów  

w niedziele i święta także dwa razy w tygodniu

WIECZORY MUZYKALNE
na których tutejsze muzyki wojskowe wykonywać będą utwory 
naj cel niejszy ch ko ni po zy t oró w .

Dziewiąty taki wieczór muzvkalny odbędzie się

w sobotę dnia 1 marca b. r.
a program poniżej podany wykona w tym dniu muzyka oo pułku 
piechoty \ od osobistem kierownictwem kapelm p. J. Langera?*;

r a o a n  a .m .
1.
2.
3.
4.

5.
6. 
7.

Langer: Marsz z melodjj operowych. 
Briill: Uwertura z opery „Der Laadfriede* 
W agner: Fantazye z opery „Lohengrin". 
Giliet: a) „Bibilage*
Cibulka: b) „Songe d’amour apres le ba l“
Miliocker: Fott.ourri z operetki „Biedny Jonatan. 
Waldteufel: .Schlittsehuhlauter-', walc.
Langer: „Ounversation musicale", Potpourri.

gawot.

kwartet 
smyczkowy.

8 . Nebelung: „Leuchtkugela

Ręcząc za dobrą kuchnię 
liczny udział.

Wejście na salę i
FocząteR

158 8

i szybką usługę, upraszani 
A. Czermak.

galeryę 30 cent.
o grodz. 7.

Mieszkanie
d «  w ynajęcia  od i  kw ietn ia .

6 pokoi , kuchnia i przedpokój, na I 
piętrze, bardzo dogodne dla adwokata 
lub lekarza. 301 7 0

U lica Iw . J an a , L . 13.

Potrzebny jast kapitał 1200 złr.
do wypożyczeń a , za który w umówionym ler- 

njinis otrzymać można 3 0 0 0  z łr .  
Bl.ższa wiadomość pod „ K r e d y t  A . Z , ”  

poste restante T a rn ó w . 361 6 6

Kamienica
11-piętrowa, w śródmieściu, do 
sprzedania. Kapitał potrzebny I z  

tysięcy, reszta według umowy.
Bliższa wiadomość w Adniin.

PN. Reformy“ . łie  4 61

I drukarni Zwitkowej w Krakowie.

Dla eleganckiego świata
jest jedynym najpewniejszym środki, m d h a  p i e l ę g n o w a n i a  u s t  i  z ę b ó w  
c. i k. uprzyw. s p e c j a ł u e  m y d ł o  „ P n r l t a s “  (medal złoty Londyn 1862) 
cesar. lekarza przyb. meks. O r a  C . M . F a b e r a  w Wiedniu, Bauernmarkt, 3 

Skład we wszystkich aptekach, dro^ueryach i składach pertumeryj, 3 3 18

O. ]k. uprayw.

Fabryta n r  stń ptow ycli (kamiontowycli)
LEDERERA &  NESSENYI

poleca swoje wyroby, jakoto:

rury steingutowe, konrnki, płyty w różnych kolor, i deseniach ilp.
Zamówienia przy jm uje : Zastępca generalny na Galicyę

M. Zieleniewski, Inżynier, Kraków,
Fabryka wyrobów betonowych, Biuro i skład wszech potrzeb te­

chnicznych. Grzegórzki, L. 23  475 2 6

Q o o o o o o o o o m o e x x 9 o 0 o o o o o o o o o o

Księgarnia
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

-wir K r a k o w i e
otrzymała na skład główny następujące nowe 

dzieła :
Amicis E. Carmela, nowelka 25 cnt.
Antoniewicz lan Bołoz. „Ostatni" Krasińskiego

50 out
Bełza St. Holamiya. 2 złr. 20 cnt.

— Za Apeninami , w.ązanka wspomnień po­
dróżnych, wydanie t. 1 zł-. 20 cnt.

Clssey L. de. Żywot siostry Mj'łgor/,aty od ! ’ rze- 
najśw. Sakramentu zakonnicy Karmeli­
tanki. 1 złr 50 o.rt

Czermin, ki Marcin ks. Szkice cywiUzacyi Afryki
p o łu d n io w e j  1 z ir .

Czerny Fr. prof. dr. Og lim geografia handlo­
wa. 3 złr.

Guldenstern Hanna . poomat na tle powstania 
7. 1863 r. 1 złr.

Hager H. dr. Mikroskop i jego uż.ycie, przewo­
dnik przy mikroskopowych badaniach dla 
aptekarzy, 1 karzy Ud:, przełożył na język 
polski J. »V. Radwański, z 322 drzewo­
rytami. 2 zfr. 70 cnt

Homer. Iliada. Pieśń I. przełożył Dr. T. Ziem­
ba. 25 cnt.

Lanclcius N. De praii d i y i n s e  p r a e s e n t i a e  et 
oi Uionum j a e u l a t o r i a r u m  a c  T a r i i s  oraa- 
di D e u m ą u e  p ie  e o l e n i i  m od is .  2 złr.

Leo J. dr. Finanse Galicyi, oraz projekt refor­
my skarbu krajowego. 7b cnt.

Mycielskl i. dr. Kongres wiedeński z r. 1515, 
w dwóch obrazach współczesnych. "20 et 

Ochorowlcz I. Odczyty o hypnotyzmie i raague- 
tyz.mie. 1 zir. 30 cnt.

Pilecki St. Stój chwilo! powieść. 1 złr. 50 et.
Steoki T. J. Z boru i stepu, obrazy i pam. 3 zir. 
Świderski Z. Wies Wisła, szkic z wędrówki po 

Szląsku w r. 1885 odbytej. 80 cnt. 
Tomkiewicz St. Oktawiana, epi.peja współczesna 

w 12 pieśuiach. Pieśń pierwsza. 50 cnt 
Udziela E. dr. Prawo uadz-.stawu według prawa 

austryackiego. 1 złr.
Udziela M. Mngnelyzowanie zwierząt, podług prof.

W. Pregera w Jenie. 30 cnt.
Wlerzbiokl J. S. Hanka, powieść podolska. 1 złr.

— Zosia i Księga pamiątek, r-0 eut.
Z. X Y. Kartka z d z ie jó w  kościoła katoliekiego.

11. Biskupstwo wileńskie. 2 złr.
Szymon Konarski, obraz dramatyczny w 5 ak­

tach, z prologiem i 7 iliustr. 4 złr. 50 ct.
Zaborski Wł. ks. W północ ej Ameryce Alab- 

ska MaekeDZi. 50 cnt. 437 2 3

f f
Zalecona

przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie
uł/w&na powszechni

we wszelkiego rodzaju katarach, dale (zaduszce) 
cierpieniach przewodu pokarmowego1 w

iSJlsajĄW O DA

(tań#ia 6

A
5 0 % naturalno!)

wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisy! przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciele Zakładu.

Broszury I cenniki rozsyła się franco.

Świadectwo.
„Gazowych wód lekarskich, 

wyrabianych w  parowej fabryce 
wód gazowych panów K. Rżący 
i Chmursklrgo w Krakowie, uży­
wałem w praktyce niejednokro­
tnie z bardzo dobrym skutkiem, 
według wskazEń dla odpowie­
dnich wód mineralnych natural­
nych.

Szczególnie dobre skutki zau­
ważyłem z wody p y r o f o s f o -  
r a n o w o -  ż e l a z o w e j  m o ­
c n i e j s z e j  1 s ł a b s z e j  w  
nlcdokrewnoścl 1 błędnicy, jak 
niemniej z wody 111 o w  i j  przy 
cierpieniach gośćcowych".

D r. Paszkow ski w. r.
lekara ordjn. w izpitaln »w. U u m

w K rak otrfe .

• • § § § § « § 8 9 9 9 l i l § 9 0

S  * BLAN^ £k I
• Mi JODZIE ZEUZi NIEZMIEMMm 0

mw-Toms Aprobowane przez ramis 
Akadem ią m edyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz ott 
cialny francuzki, sank.

UU ciouowane przez radę ust 
Medyczną w Petersburgu.

Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo­
łuje m odek skrofuliczny ipuchliny, zatka­
nie * matów, hu mory, etc.) słabości, prze­
ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w  Chlorozir (bladaczce), 
wLeu. jrrhće (białych uptawachj, w  Ame- 
norrhće tzatrz"m,nie zupełne lub częścią- A  
we reguiarnoidl, w  Suchotach, w Syfilis 2  

I organicznej etc. Ostatecznie podają one 9  
> leknrzom środek terapeutyczny, nadzwy ^  
I czaj silny, do podiywiania organizmu i do |j| 

wzmncmanii konstytucji limfntyeznych,
’ słabych lub osłabionych. -

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
| żelaza, jest l-ki-stwen. niapr- nem, roz- 

jako dowód czystości i 
; auteutrezności prawdziwych ^ ig t le k  

" ‘ tć * -

- r i l i a  &

w

8

8
drzamiijącem. Jako dowód czystości i ę  
auteutr znośc prawdziwych P iat iflh ^  
fi ąr ia da, żądać należy, naszr pieczęć na J  
srebrze i podpis nasz ni- S ?  /  j  J
niniejszy] itozonyuspo-^r 
du zielonej etykiety. .  ^

5  Aptekarz w Paryżu, mus Bonaparte. 40 * SWYSTRZKOAĆ Sią FAŁSZERSTW. 9
uj lU U

JAN IHNATOWICZ
I , v ó w ,  sklepy własne ulica Kopernika, 
L. 3, ulica Halicka, L. 2->, róg Wałowej. 
K r a k ó w , Snkieumce, L. 20. C zer- 

niow oe, Rynek, L. 2.

W a l e n t i n
najsilniejsze wypadanie włosów wstrzy­
muje, cebulki włosowe wzmacnia i do wy­
twarzania i porostu włosów pobudza. — 
Łysiny pokrywają się p-ęknym włosśm. 
Cały flakon 3 złr., pół flakonu I złr. 60 c.

PILIPTON
włosom siwym i wypłowiałym po kilka­
krotnym użyciu przywraca piękny kolor. 
P ilip to n  nie farbuje, lecz tylko od­
mładza włosy, które pod wpływem tego 
znakomitego środka odzyskują pierwotną 

barwę, miękkość i połysk. 86 1 
Cena flakonu I złr. 50 oentów.

Woda ateńska
używa się do skrapiania włosów. Zapo­
biega tworzeniu się łupie>y, włosom na­
daje przyjemny fiołkowy zapach piękuy 

połysk i świeżość Flakon BO cent

B u l i o n
pod w mi mocny, zuauy w Galicyi z dobroci i 
‘ tabakowej taniośei, lepszy pewnie od wszyt 
ki.-h fabrycznych wyrobów tego lodzaj", bo z 
własuego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleei. Z a rzą d  dw oru E a p szy n  poczta 

B rze ża n y  (Gfalicya).
Nr. OO. Z same1 zwierzyny i drobiu z tru ­

flam i 1 kilo (dwa fu utyi 7 złr. 50 ceut 
Nr. I. Z samej zwierzyuy i drobiu 1 kilo 6 

*lr. 50 centów.
Nr. 2. Z oieljoiny, drobiu, wołowiny 1 kilo 

5 złr. 50 centów. 55 15 £5

Bun aj Mi i
pełnej krwi  „K u hlan d* , zdatne zaraz
do r i/.pLdii, ma obora zarodow a  
w O strow ic poczta i stacja kolep-wa 
Ropczyce, po 4 0  ct. za k ilo  iyw ej  

w agi do pozbycia. 4214 6

OBRAZY ŚWIĘTYCH
oleodruki, zztyoliy 1 kolorowznw litogr«.fl

Obrazki mahfdo książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki
w największym asortymencie i cenacŁ bardzo umiarkowanych.. 

P asyjki, kanony i  kapliczki.
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno.

Druki kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne,
O b r a z y  d o  o ł t a r z y  1 o h o r ą g w l

w każdej wielkości, w dobrem artygt-, eznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie do­
starczamy w najkrótszym cz.asie 1423 27 0

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI w Krakowie.

D r a  P r o f .  L l e t o c r a
EŁIXŁB na NERWY

nieprzewyższony na cierpienia nerwowe jakoto : na osłabienia, bóle 
Kłowy, bicie seroa, uczucia trwogi, apatyą, brak apetytu, utrudnienia 

w trawieniu i innych funkeyach itp. 128 11 52 
Szozegóły zawierają drukowane prospekty dołączone do każdej flaszki.
Do nabycia we wszystkich prawie aptekach flaszka po złr. 2. 3.50 i 6 50 

Książkę pod titułem „Krankentrost" posyłamy darmo i opłatnie każdemu. Zamó­
wić ją potrzeba korespondentką, albo wprost u nas lnb w którymkolwiek skład/,ie 

Składy w Krakowie w aptekach: P. Krokiewicza Kleparz , E. Radl. ra, ulice 
Szewska, W. Redyka, Mały Rynek L. Rosuera, Ryn'k gł., E. Stockmare, nlica Grodzka, 
J Tranezyńskiego, Rym k gł., Konstantego Wiszniewskiego, ul. Floryańska ; w lopeczyńcach 
w aptece M. Redeja ; we Lwowie w aptece Arnolda Rapoporta i w aptece Dr;. Kazula Miko- 
laseha; w Stanisławowie w aptece A. Beilla ; w Tarnowie «  apteee M, \ulers i w :na- 
ezniejszych aptekach Austro-Węgier. — 6tówny skład w aptece Maksa Fanty w Pradze.

Wynalazek podziwu godny!
przeciw  o s łn b ie u in .

D l a  M ę ł c z j r z n !
O t k .  w y ł ą c z n i e  u p r z .  e l e k t p o - m u g n e t y - z n a  p ł y t a .

Dr. Borsodl.
P a te n to w a n a  w A u stro - Vt ęttr/.ccli i zu grn n ieą . -  P re m io w a n a  z ło ­
tym  m e d a le m  w P a ry żu  288 9 . — P re m io w a n a  sre b rn y m  m e d a le m  
w B ru k se li r. 1 8 8 8 . — P rem iow an a  w ie lk im  sreb rn y m  m e d a le m  
w G en ew ie 1889 . — D y p lo m o w a n i! p rze z  T ow arzystw o m ed yczn e  

F ra u c y i i p rzez  T ow arzystw o zd row ia  p u b lic zn e g o  w P a ry żu . 
t y —  B o r s o d l o f i o  c. k. uprz. elektro-metalowa płyta, wypróbowana i pre­

miowana, usuwa st^n osłabienia, wzmacnia ąc uśpione nerwy i odmładzając takowe. Przy­
rząd jest bardzo zmyślny, a samo mespostrzeżone noszenie takowego na ciele wystarcza dla 
osiągnięcia skutku.   306 4 13

Dr. BORSODI,
" W l e n , S t a d t , K a r n t n e r r l n g  T N r o  3 -

Jśroszury objaśnia/ące na ząaanie darmo.

Główuy SKład

Ptprswne pigułki szwajcarskie
A. Brandta, St. Gallen (Szwajcarya).

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek ua za l k o ­
nie  s to lc a . Główny składnik „c a se a r a  s a g r a u a ", 
wyciąg roślinny, polecony prze* pierwsze powagi me y- 

,cyny, n. p. Prof. Dra S en a to r  w Bai.juie, Dra T h o u ip - 
(Sion w Paryżu, Prof. Dra Mannini w Bązylei i t p.

Wyborne te i wypróbowane p i k n i k i  są nrawi l 
|sre wizys*kich większysh aptekach po 40 i 70 centów za I 
mdełko do nabycia. Zwracać jednak należy uwagę na 

Ipoboczną markę ochronną. 2665 9 i3
w aptece Ferdynanda Schmleda w Cieplicach (Czeohy).

A A ^ i n a
T ok ajsk fl-H egjalajsk ie

czjste pod gwarancją, jak najtaHiei u 
H. KT iEINĄ 

Hurtownika win w Koszycach
(Kaeenau fTugarn). 113 148 0 

C e n n ik i o p ła tn ie .

L. l^Oo.

Obwieszczanie.
JbLiG i następ- 

się w  mieście
Dnia iS  maroa 

nych odbędzie
Tarnowie w Galicyi, stacyi 
kolejowej, pierwszy główny 
jarm ark u a  konie, odzna­
czający się doborem koni popra­
win j rasy.

Oo do publicznej wiadomości 
podaje się. 457 2 3

Tarnów, 14 lutego 18 h0 r.
Burm istrz.

Nbaterye na ubrania.
Peruvirn i Dosking dla P. T. Duchowieństwa, 
mat rye przepisane na ui.lformy dla e. i k. 
Urzędników, -.akie dla Weteranów, Straży 
ogniowych. Towarzystw gimnastycznych na 
Libe-ye, sukna i<a bilardy i stoliki do gry. 
Pakłaki nieurzemakalne na kurtki myśliwskie, 
materye woskowi Pledy podróżne ud 4 złr. 
do 12 złr., wszystko to taniej jak gdziein­
dziej i tylko w najlep. trwałych gatunkach

Jan Stikarofsky w Bernie.
Największy Sulad sukien na Austro-Węgr.y. 

Wzory opłatnie. DU pp. kraweów bogate 
albumy wzorów. Przesyłki zaliczkowe nad 
10 złr. Przy moim ss ładzie w stałej warto­
ści 200.000 złr i przy moim na cuły świat 
rozgałęzionym interesie, rozumie się samo 
przez się , musi zostawać wiele resztek , z 
których próbek wysyłać nie podobna, orzyj- 
mujs jednak takowe napowrót i odmieniam we­
dług życzenia lub zwracam pieniądze. Kolor, 
długość, cenę potrzeba podać zamawiaią*.

Korespondencya w uiemieokim, węgierg*^, 
czeskim, polskim , włoskim i francuskim ję­
zyku. 365 5 24

Realność
iS  m orgów  z ie m i, ■ o grod em  , d o - 
b re m i b u d y n k a m i, w miejscu zdrowem 
sachem, z dobrą wc tą , 2 kilometry od miasta 
Krakowa przy szosie położona, odpowiednia n» 
założenie hodowli i tuczenia dr"biu , lub inne­
go zakładu przemysłowego, handlowego lub hu 
manitaruego — Jest k a żd e g o  czasu  do  

sp rzed a n iu .
Bliższa wiadomość w tumiuistracyi „Niwej 

Reformy" ustnie lub pisemnie za nadesłaniem 
marki na 10 ceut. 390 5 5

MAGAZYN F. BRUNO HAHN
(W. E. Angelus)

poleca
rzeźbione w lesza ó k  do ręczni­
k ów : k lu czy  i szczotek, zasło­
ny  <lo kom in k oir (E c k ra m y ), 
e ta g e r k l, szatki na cygara i

uk o i  i  k i .  2826 13 o
Ceraty na menie i płótno gumowe.

TRAW MIODOWA
(H o lc u s  la n atu s) 2bu 6 So

nasienie świeże i pewne ua grunta suehe lub 
mokre zupełnie liche, ua pastwiska wyborni ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J eden  sao- 
rz e t wraz z workiem kosztuje 4  z łr ., przy 
zakupnie naraz lO k o rcy  dodaje mę korzeą 
bezpłatnie. Zamówienia usknteczma J .  R u t -  

niew icz, skład nasion w  B o c b n l.

Znakomite, bardzo przednie

sMmiogrodzłis m
wyskokowe (Ausbruch)

najlepszego gatuuku, słodkie i tłuste, równe 
Tokajowi, najszl.ishetniejsze wino deserowe, dla 
rekouwalesoentów przez lekirzy bardzo pde- 
cane, przesyła w 3-litrowych eleganckich fl; szaeh 
koszykowych za zaliczką 3  z ir . 0C cen lófr  
fran i» do każdej stacyi Przy większym ocm >- 

rze eeny wyjątkowe 2n3 15 2d 
O d sp rzed ający  p o szu k iw a n i.

F . J . M i s s e l b a c h w .  
To-da — Siebenbiipgen w Węgrzech.

Papier z fabryki Braoi FijaZkowsjaoh w Bielsku Odpowiedzialny rzącuta drukarni A. Szyjewski.


